Codzienne i 
Nr. 274 Ł 


Dziś 8 stron 


6/677111174 


strowane pismo narodowe i katolickie 


rólewski ślub w Anel 


Cena numeru ne g 


* 
= 
m NTT" 


Sobota. nia 1 grudnia 1934 
e 8 


l 


U bram kościoła — Bogactwo kwiatów w świątyni — Orszak Słuhny zdąża tło ołtarza — U boku męża — Trady- 


KI. „ listopad r. 1932. 

Samochód nasz zmierza przez ulice, za- 
słane resztkami topniejącego śniegu listopa- 
dowego. Wilgoć przejmująca daje się we zna- 
ki. Na szczęście jest tylko parę jeszcze minut 
do kościola św. Albana, gdzie zaczynają się 
planty, otaczające cytadelę k . 

y W miarę zbliżania się ku zewnętrznyn 
dzielnicom miasta wzmaga się widocznie ruch 
samochodowy, — przez okna pędzących po- 
jazdów widać śpieszących gości ślubnych: *o- 
alety, fraki, mundury. Zwiększa się też tłum 
cickawych ra ulicy. Mimo brzydkiej pory 
roku gromadzą się na chodnikach i pilnie 
podgiądają nadjeżdżających. 

Wreszcie wjeżdżamy w początek parku, 
który prowadzi do kościoła. Trzeba zwolnić 
bieg, bo tłok pojazdów staje się już kło- 
potliwy. 

..Pomyślano o wszystkiem, ze względu na 
dżdżystą pogodę. U bramy kościelnej rozno- 
starto płócienny baldachim. chroniący wysia- 
dających. ` Uwzględniono też, że niektórzy 
z młodszych gości, ten lub ów attachć, kieruje 


cyjny sposób żegnania pary królewskiej 


wabiu. tworzące jakgdyby szpaler ku oltarzo- 
wi. W chwilę później przeciągany„jest na 
chodniku, który prowadzi do ołtarza, drugi 
jeszcze chodnik, z nieskazitelnego białego 
pluszu. A 

Ale niema czasu na refleksje, bo oto od- 
zywają się już organy, pełnemi tony 1 Wpro- 
wadzany jest w asyście kilku duchownych 
biskup. Z pastoralem w ręku, zmierza do 
przygotowanego opodal oltarza, tronu, wszys- 
cy zaś czekają teraz w napięciu na uroczysty 
moment wejścia orszaku ślubnego. 

Przy zdwojonym szumie organów wcho- 
dzi wpierw rząd druchen, zaczynając od 
dwóch malych dziewcząt, a kończąc na rówie- 
śnicach panny młodej, — wszystkie ubrane 
jednakowo w różowe suknie i wielkie tiulowe 
kapelusze. Posuwają się parami ku ołtarzowi, 
trzymają każda w ręku równej wielkości bu- 
kiety. Stanowią one orszak pana młodego, 
który wolnym krokiem podąża za druchnami. 
Gdy tylko orszak ten zajął miejsca, wzrasta 
napięcie ; oczy wszystkich odwracają się ku 
wejściu, skąd postępuje orszak panny młodej. 
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Honti młodych kata Fontu stanowi kombinacje Romów kęcjere Prong. "Panna MISda prowadzona Jest przeż 
go i ks. Mariny.. Tarcza ks. Jozzego wyobraża ksib, engiáiskiej:ko- RY > i pick biał GENE z kilku» 
rony królewskiej, óznzany wstęgą „Ordórh Podwiązki 2 napisem swego ojca, nosi piękną brałą s ię ść 
„honny soit qui mał y penzo”. Patcza kś. Nfariny nosi państwowy metrowym trenem, podtrzymanym przez sze - 
krzyż yrecki, w pośrodku którego znajduje się królowski herb duń- młodych dziewcząt, jednakowo ubranych ja 


sam swoją maszynę.  Jest'więc kilku szofe+ 
rów pod ręką, którzy odbierają auto od gościa 

i odwożą na przeznaczony w pobliżu „par- 
king", ‘Auto jest, jak w garderobie, otrzymuje = 
swój numer i będzie później wywoływane, 


Kościół zamienił się dziś w salon. W we- 
stybulu odbiera służba kościelna wierzchnią 
garderobę. Pierwsze powitania ze znajomymi, 
lustrowanie toalet, — panie przy lu- 
strze poprawiają ostatnie szczegóły 
coiffury. Twarze wesołe, atmosfera 
uroczystego oczekiwania! 

Zanim się rozpocznie uroczystosć 
jest jeszcze parę chwił czasu, aby 
przyjrzeć s.» ramom w*dowiska. Prze- 
dewszystkiem uderzą cudowne bogac- 
two kwiatów w świątyni — białe chry- 
zantemy i róże herbaciane, splatające 
się w piękną harmonję barw. Ilość 
kwiatów. któremi przystrojone są oł- 
tarz i wszelakie gzymsy, jest oszała- 
rniająca.  Rozsiewa uderza,ącą woń, 
która zbiega się z zapachem perfum, 
barwnością toalet, bogactwem biżute- 
rji, wytwarza ac atmosferę netną sma- 
ku i okazałości. W prezbyterjum cze- 
kają dwa rzędy krzeseł na drużbów i 
druhny, a między tem figurują dwa fo- 


ski. Obie tarcze podtrzymywane są przez iwa i jednorożca, insyynja 


koronne angielskie, 


maniak © 


KS. JERZY WITA KS. MARINĘ 
na ziemi angielskiej, na przystani w Dover. 


drużki. 
Przy ceremonji osobna rola przypada 
druchnom i drużbom, którzy przez cały czas 
asystują klerowi w samym akcie ślu- 
bnym, Wreszcie ceremonja skończona 
ju boku męża wychodzi panna młoda 
przy dźwiękach marsza weselnego z 
kościoła. 
* 


Z obrzędu weselnego, który następ- 
nie gromadzi gości w domu rodziców, 
wypada podnieść wysoce ceremonial- 
ny moment nąpoczęcia przez panrę 
młodą tortu weselnego („wedding ca- 
ke*), który ona następnie rozdziela oso- 
biście wszystkim uczestnikom, Tort 
ten. to prawdziwa budowla sztuki cu- 
kierniczej, o średnicy około półtora 
metra Wypełnia on całkowicie okrą- 
gły stół w sali jadalnej a z wszystkie- 
mi swemi dekoracjami rzeźbionemi w 
cukrze i masie migdałowej, sięga 


Ke. Jerzy angielski. 


tele o wyniosłych oparciach, przezna- 
czone dla pary młodej. Środkiem chod- 
nik, ujęty w łuki girland kwietnych, 
ząkończonych przy samym ołtarzu 
dwoma ołbrzymiemi bukietami stor- 
czyków. > 


f 


I oto pierwsze znaki, przepowiada- 
jące początek obrzędu. Wzdłuż główne- 
go crrzejścia, w środku kośc'da, po 
obu stronach miejsc zajętych przez 


„gości, przeciąga służba dwie na całą 


długość kościoła wstęgi z białego jed- 


Ke. Maryna grecka. 


Zewnętrzna część 


prawie do sufitu. 
tej budowli tortowej składa się z cia- 


sta, które pokrajane przez panią 
młodą na drobne kawalki, podawane 
jest następnie każdemu z gości. 

Do tradycyjnych zwyczajów wesela 
angielskiego należy wreszcie swoisty 
sposób żegnania pary młodej, gdy nad 
ranem opuszcza zebranych i samocho- 
dem, który czeka przed bramą, rusza 
w podróż poślubną Wtedy to wszyscy 
goście zaopatrywani są w czary pełne 
ryżu i rzucają nim z pelnych garści w 
wyjeżdżającą parę młodą. Są to sym- 
boliczne życzenia na drogę życia, które 
kończą zazwyczaj uroczystość weselną 


Przystrajanie ulic w Londynie kędy przej- 
dzie orszak ślubny. 


Dowody do skargi 
Wegier 


Genewa. (Tel. wl). Zgodnie z za 
powiedzią noty jnycsiowiańskiej, dele- 
gat Jugosławii przy lidze Narodów, 
Totić, złożył na ręce sekretarza gene* 
raliego Ligi memorjał w spiawie od- 
powiedzialności, ciążącej na władzach 
węgierskich w zwięzku z akcją terory- 
styczną. Memorjał liczy 78 stron i za- 
wiera 48 anelisów i 18 fotografij. Oma- 
wia on od początku akcję terozystycz- 
ną, kierowaną przeciwko bezpieczeń- 
stwu Jugosławii i opisuje organizację 
obczów, przeznaczonych dla terory- 
stów. > 

w dalszym ciagt memorjał stwier- 
dza, że władze węgierskie udzielały tė- 
rorystom pomocy i porusza kwestję 
funduszów, któremi rozporządzały or- 
ganizacje terorystyczne. Godny uwa- 
gi jest fakt, że organizacje terorystycz- 
ne na Węgrzech posiadały wielką ilość 
broni i materjałów i trudno jest sobie 
wyobrazić, aby można je było zdobyć 
bez pomocy z zewnątrz, Memorjał pod- 
kreśla, że władze węgierskie systema- 
tycznie odmawiały współpracy w po- 
Szukiwaniu zbrodniarzy, . przebywają- 
cych na Węgrzech i dopiero po zbrodni 
marsylskiej rząd węgierski zakomuni- 
kowal rządowi jngostowiańskiemu lIi- 
stę podejrzanych osobników pochodze- 
nia jugosłowiańskiego. Memorjał ze- 
stawia bilans działalności terorystycz= 
nej, prowadzonej na terytorjum Wę- 
gier w latach 1629 do 1934 i wylicza 20 
zamachów i morderstw, dokonanych 
na terytorjam Jugosałwji. 

Wkońcu memorjał stwierdza, że öd- 
powiedzialność Węgier za zbrodnię 
matsylską wynika z trzech faktów: 1) 
wybór zbrodniarzy dokonany został na 
terytorjum Węgier z pośród terory- 
stów, szkolónych w specialnych obo- 
zach, 2) zbrodniarze swobodnie odje- 
chali z Węnier, zaopatrzeni w pasznor- 
ty węgierskie, 3) zamach marSylski 
frzedstawia sie jako konklnzja akcji 
terorystycznej, inspirowanej i wspo- 
mafjańej na łerytorjum węgierskiom, 


Lina Narodów 
zbiera się 5 grudnia 


Genewa, (Tel, wl), Wedlu 
macyj z sekretarjatu Ligi Narodów, ra- 
da Ligi zwołana została na dzień 5 
grudnia popołudniu, Wszystkim dele- 
gatom rady rozesłano już odpowiednie 
zaproszenia, 


infor- | 


$lub ks. Kent 
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u z ks. Maryna 


15.000 policjantów czuwało nad utrzymaniem porządku 


Londyn. (PAT). Dzisiejsza uro- 
czystość zaślubin ks, Kentu z ks. Mary- 
ną rozpoczęła się uroczystą procesją 
królewską z Buckingham Palace do 
Opaetwa Westminster. Już około godz. 
10 rano opactwo wyfełniło Się dô o 
siatniego miejsca zaproszonymi gość- 
mi. Gałą drogę z pałacu aż do Opactwa 
zapełniła publiczność. Na placu przed 
Opaciwem ustawionych było 10 wiel- 
kich trybun, szczelnie wypelnienych. 
Orszak rozpoczęła piękna złocona ka» 
roca, 6lognięta przez 4 białe konie, e- 
skortowana przez szwadron gwardji 
królewskiej, ; Y- 


Nowy 


a 000000000 00 m — 


W karocy tej zajęli miejsce król Je- 
rzy, królowa Marja. oraz ks. Waldemar 
Duński, sędziwy wuj króla Jerzego, W 
następnej karocy jechali król i królo- 
wa norwescy, oraz król i królowa duń- 
Scy, W trzeciej karocy jechałi b. król 
grecki Jerzy, regent jugosłowiański ks, 
Paweł, oraz matka ks. Maryny, w. ks. 
Helena. W czwartej karocy znajdowali 
się dworzanie, Inny orszak wyjechał z 
pałącu St. Jamies, w którym mieszka 
ks. Walji i dotąd mieszkał ks, Kentu. 
W podobnej karocy, jak para królew= 
ska, jechali'3 synowie królewscy: ks, 


/Walji, ks. Yorku I pan młody, otocze* 


zamach stanu w Boliwji 


Prezydent Salamanca podal się do dymisji 


Paryż. (PAT. Wiadomości, nad- 
chodzące w ciągu ostatniej doby z Bo- 
liwji, brzmią niewyraźnie, świadczące 
6 iem, że na froncie w Chaco oraz w 
wewnętrznych stosunkach w Boliwji 
powstały komplikacje, dotychczas 
niewyjaśnione. Agencja Havasa pro- 
stuje swą wczorajszą wiadomość 0 
tem, jakoby prez. Salamanca został 
wzięty do niewoli przez wojska para- 
gywajskie, Został on uwięzicny przez 
swe własne wojska boliwijskie, Świad- 


czyłoby to 6 zamachu stanu, który na- 
stapi? podczas podróży prez. Salaman- 
ca na fronł do Chaco. Szczegółów, wy* 
jaśniaijących te sprawę, brak. Agen- 
cja Reutera donosi z St, Jago de Chile, 
rzekomo na podstawie wiarogodnych 
informacyj, że prezydent Boliwjł Sa- 
lamanca podal się do dymisji, a miej- 
ace jego zajął wiceprezydent Tejada, 
który tworzy rząd z przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. 


Śkazanie zauszników Waldemarasa 


Aresztowano ich w chwili, gdy ułatwiali ucieczkę dwu za- 
machkowcom na życie min. spraw wewnętrznych 


Królewiec. (PAT) Prasa litewska 
donosi o skazaniu na ciężkie kary wię- 
zienia zwolenników Waldemarasa, — 
Dziennikarz Szylejkas otrzymał 15 łat 


więzienia, 6 innych oskarżonych, w. 


tem 1 funkcjonarjusz więzienia ko- 
wieńskiego, kary od 6 do 15 lat wię- 


zienia, Oskarżonych aresztowano w 
chwili, gdy ułałwiali ucieczkę dwu 
przebywającym w „więzieniu. zama- 
chowcom, którzy przed 5 laty dokonali 
napadu na obechego ministra spraw 
wewnętrznych. 


Zniżka opłat radjowych 
dla robotników 


Warszawa, 29, 11. Ministerjum 
poczt i telegrafów wystąpiło do Pol- 
skiego Radja z wnioskiem o obniżenie 
opłat radjowych dla ludności robotni- 
czej w miastach. Ulgowa taryfa już 
jest w opracowaniu. Abonament dia 
małorolnych ma wynosić złotego mię- 
sięcznie. (w) 


Z państw. Rady oświecenia 

Warszawa. (PAT.) W czwartók 
odbyło się posiedzenie państwowej 
Rady oświecenia 'publicznego, na któ- 
rem min,. W. Jędrzejewicz wygłosił 
przemówienie, w którem złożył spra- 
wozdanie o stanie oświaty i wychowa- 
nia w ub. r. i omówił zamierzenia Min. 
w tym zakresie na.przyszłość. 


ni eskortą szwadronu gwardji, Za ni- 
mi w drugiej karocy jechali marszał- 
kowie ich dworu. Wreszcie 3 orszak 
wyjechał z Buckingham Palace o 10,36, 
W pięknej, otwartej karocy, wspaniale 
udekcrowanej,  eskortowanej przez 
gwardję królewską, jechała panną 
młoda, ks. Maryna z ojcem swoim ks, 
Mikołajem greckim, W następnej ka- 
rocy jechali marszałkówie dworu grec- 
kiego. 

Orszaki te posuwały się niezbyt 
prędko do opactwa Westminster, 
Wzdłnż calej drogi ustawiły się gęste 
szpalery wojska, bylych kombatantów, 
skautów i rozmaitych organizacyj. Ot- 
szaki przybyły na miejsce w tej kolej 
ności, w jakiej jechały. Ostatnia przy- 
była do Opactwa ks, Maryna. Tam 0- 
czekiwały ją druchny. Król Jerzy, kró- 
lowa Marja i goście królewscy, którzy 
zasiedli już przedtem po obu stronach 
ołtarza, Pan młody w otoczeniu swoich 
braci oczekiwa! kS, Maryny przed ołta- 
rzem. 

O godzinie 11 wkroczył orszak ślub- 
ny przed główną nawę. Na czele szła 
ks. Maryna, prowadzona pod rękę 
przez ojca ks, Mikołaja, Za nią postę- 
towało 8 druchen parami: lady Mary 
Cambridge {i ks, Elżbieta, ks. Eugenja 
grecka i lady Irys Mountbatten, ks, 
grecka i w, ks. rosyjska Kira, wreszcie 
ks, Irena grecka i następczyni tronu 
holenderskiego ks, Juljana. Orszak ten 
w uroczystym pochońzie przeszedł do 
ołtarza głównego, poprzedzony ducho- 
wieństwem i chórem, śpiewającym u= 
roczysie psalmy, Przed ołtarzem ocze- 
kiwał arcybiskup Ganterhury, który n- 
dzielił młodej parze ślubu. 

Londyn. (PAT), Mgła, która pa- 
nowała taty Wcżórajszy. dzień w Lon- 
dynie, ustąpiła w ciągu nocy: prawie 
zupełnie, Ulice miasta, szczególnie te, 
któremi podążał orszak ślubny, wypel- 
niły niezliczone tłumy, które cbliczeją 
na przeszło 1 miljon osób. Wśród ze- 
branych tłumów większość Stanowiły 
kobiety. Nad utrzymaniem porządku 
czuwało przeszło 15000 policjantów. 
Począwszy ód wczesnych godzin po- 
rannych przybywały do Londynu ze 
wszystkich krańców wyspy mociągi, 
przepełnione ludźmi, którzy specjalnie 
przyjeżdżali do stolicy na uroczystość 
ślubną. 


poki hrabia sprzedaję las bolszewikom 


Historja transakcji hrablów Skrzyńskich zakończona w Sądzie Najwyższym 


Łódź, 29. 11. Sąd okręgowy w 
Łodzi rozpatrywał onegdaj sensacyj- 
ną sprawę właścicieli majątku ziem= 
skiego Gostkowo pod Łęczycą, hr. 
Skrzyńskich. : 

Skrzyńscy sprzedali prawo wyrębu 
lasów w ich majątku Józefowi Liwi- 
nowi, obywatelowi sowieckiemu, przy: 
czem urńiówiono się w ten sposób, ż8 
Liwin w chwili rozpoczęcia wyrębu 
wpłaci pewną część należności, a pos 
nadto spłaci część długów Skrzyń- 
skich bezpośrednio na ręce wierzy- 
cieli. M. in. chodziło tu o jednego z 
poważniejszych wierzycieli Skrzyń:- 
skich, obywatela szwedzkiego, 

Tymczasem nowy nabywca nie 
spieszył się zupełnie z uregulowaniem 


pieniężnem długu Skrzyńskich, lecz 
jak najszybciej usiłował  wyrąbać 
ias, w tym celu sprowadzając ludzi, 


którzy rozpoczęli wyrąb. Gdy Skrzyń- 
scy nie mogli doczekać się wykonania 
umowy i bezskutecznie nalegali na 
uiszczenie płatnej raty, zmobilizowali 
"łużbę i wyruszyli do lasu, by wyrzu- 
cić robotników Liwina. 

Przy tej okazji wywiązała się bójka, 
w czasie której hrabina Skrzyńska zo- 
stała pobita i wyrzucona z bryczki. a 
hrabią Skrzyński również pokaleczony 


i ściągnięty z konia. Na dobitek złego 
Liwin wniósł skargę do sądu, oskarża- 
jąc Skrzyńskich o napad i nie dotrzy- 
manie kontraktu, oraz pobicie robotni- 
ków, zajętych w lesie. 

Sąd w rezultacie skazał hrabiego 
Skrzyńskiego na miesiąc więzienia. 

Przeciwko temu wyrokowi Skrzyń- 
ski roemonstrował dò sądu apelacyjne- 
gö, a gdy i ten uzńał wyrok za słuszny, 
wniósł skargę kasacyjną do Sądu Naj- 
wyższego, który zanulował wyrok i na- 
kazał jego rozpatrzenie. 

W dniu wczorajszym sąd w Łodzi 
ponownie zajmował się powyższą 
sprawą. 

Tym razem hr. Skrzyński został u- 
wolniony od winy i kary, gdyż sąd 
stwierdził, że jak wykazały dochodze- 
nia dalsze, Skrzyńscy występowali w o- 
bronie własnej, - 

W toku rozprawy wyszły na jaw 
sensacyjne szczegóły. Okazało się, że 
Liwin zawarł pozorną umowę że „sa- 
nacyjnym* Zwiążkiem Rezerwistów w 
Łęczycy, jako wspólnikiem do eks- 
ploatacji lasów. 

Istótnie wziął sobie tych rezerwi- 
stów na pomoc do zajścia ze Skrzyń- 
skimi, i częściowego wyrębu lasu, Lu- 


dzie ci otrzymywali dziennie wynagro- 
dzenie w czasie wyrębu, a związek pó- 
sr mial otrzymać specjalną pré- 
mję. 
Dalej okazało się, że gdyby Skrzyń- 
sty nie byli interwenjowali na własny 
sposób przeciwko Liwinowi, to później 
wszelka interwencja byłaby spóźniona. 
Liwin bowiem, jako obywatel sowiecki, 
mógł po dokonaniu wyrębu lasu wyje- 
chać do Rosji. 

Prace rządu 


B. premier Azana 
nie przyznaje się do winy 


Barcelona. (PAT) B, premjer 
Azana złożył przed przybyłą z Madry- 
tu komisją sądów poselskich zeznania, 
które trwały blisko 2 godziny, zaprze- 
czając jakiemukolwiek udziałowi swe- 
mu w rewolucji październikowej. Ze- 
znał oń, że przybył do Barcelony celom 
wstrzymania wybuchu rewolucji Aza- 
na, przekonany o swoj niewinności, 


zrezygnował z wszelkich prerosatyw 
proceduralnych, należnych mu jako 
deputowanemu. 

eanna 


Miglia zagrożona prze samoloty niemieckie 


Aiarmująca mowa Churchilla w Izbie gmin 


Londyn. (Tel. wł.). Na ostatniem 
posiedzeniu w Izbie gmin odbyła się 
debata w sprawie zkrojeń niemieckich. 
Bardzo gwałtownie przeciwko tym 
zbrojenion: wysiąpił Churchill, który 
w. okszernym wywodzie przedstawił 
przygotowania wojenne Niemiec na ią- 
dzie i na morzu, a zwłaszcza w dzie- 
dzinie lotnictwa, Podkreślił, że naj- 
groźniejszem  niebezpieczeństwem w 
przysziej wojnie będzie niszczycielski 
atak powietrzny, przyczem talie atałcj, 
powiarzane przez tydzień lub 10 dni, 
mogą zakić 30 do 40 tys, ludzi, a 3 do 
£ miljonów kędzie musiało uciekać 
przeń wrogiem na wieś. Zdaniem 
Churchilla, Wielka Brytanja leży w 
strefie możiiweści niemieckiego napa- 
du lotniczego. Jedyną racjonainą oO- 
brona przeciwko zbrojeniom niemiec- 
kim jest rzbicojenie się samemu od 
stóp do gliw. Maksymy „wet za wei“, 
i „ząb za ząb" należy zastosować w 
dzieżzinie obrony kraju. 

Kolejno wygłosił mowę wicepre- 
mjer Balewin, który stwierdził, że a- 
larmy 6 zbrojeniach niemieckich są 
wprawczie przesadzone, nieirniej jed- 
nakowoż okecny ich stan jest grożny 
dla pokoja Świata, Baidwin omiw.ł 
ujer ne Skutki ro ityki nicmieckiej od 
czasu przyjścia do władzy Hitiera, 
zwracając Specjalną uwzgę na rozbicie 
przez Nicniców współrracy międzyna- 
rodowej w Gencwie, W drugiej części 
mowy premjer Balćwin opisal siły po- 
wietrzne W. Brytanii, stwierdzajgc, że 
nio grozi jej żaćne kezpeśrećnie nie- 
bezpicczńciwo, Mimo to rzęd ma obo- 
wizzek dbać © rrzysziość l co do przy- 
szłości jest niewętpiiwie zaniepokoio- 
ny, Rzęd wniesie do parlamentu čo- 
datkowy bLntżet na loln'ciwo, które 
nie moie być mniej wyposażene od din- 
nyon mocarstw, W zazcńczeniu pre- 
mjer Baldwin nawoływał Niemcy aby, 
rowr ciły ĉo wspólpracy międzynaro- 
dowej. 

Jako irzeci przemawiał min. Simon, 
który popar wywody gremjora i 
stwierdził, że rząd brytyj:ki zajmuje 
się zegadnieniem bezpieczeństwa kra- 
ju. 

W toku dyskusji przemawiał rów- 
nież Licyd George, który popari wywo- 
dy Ealówina, polerizując z wywoda- 
mi Churchilla. Konkretne 
Churchilla 
przociwko 35 głosom. 
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Wrażenie mowy Churchilla zagra- 
nicą jezt wieliic. Szczególnie prasa 
francuska notuje treść tej mowy Z za- 


Raw 
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dewo!eniem, Równocześnie jednak 
wyraża zdziwinie z powodu ionu i tre- 
ści mowy Baldwina i Simona, 


Wędrówka po Polsce. 


Pabjanice: Jedna z głównych ulie. 


Po prawej stronie gmach 


sądu grodzkiego. 


LOTY 


O loty meje rwzce! 

Niepcskromione I... 

w firmament, między gwiazd tysiące. 
Loty, loty szałone.,, 

riorunne, rczpętane tylanową mocą; 
nocą, 

gčy ciało nędzne w odrętwieniu d"ze- 


mie, 
gdy na ziemię 


| szara rłochtę opadną w krąg mroki... 


lciy, loty szalone, 
rwęceeg, niezmięrzone ,,, 
... w Obłoki.., 
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Lccą... 

rozwianym włosem chłoszcząc wigh- 
rów fale, 

skrzydłem strącając księżyce — 

dalej... dalej... 

w oczach błyskawies, 

w rękach palęce pioruny !.., 

hcj! — bieguny 

wichry moje, czucia mejt... 


wnioski prędzej, prędzej w nieh podwoje, 
odrzucono 276 głosami | ponzd światy, ponad chmury, 


przez tumzny mgieł, zawiejz... 


— cóż mi morza, cóż mi góry?... 
Proch.., ...pigmeje.., 

Świat gdzieś zginął — niema światła, 
lecę iyłxo ja w przstrzeni — 
rytm się zmienił, wir się zmienił, 
mknie pochcdnia gorzjząca — 
duch skrzydlaty ... 

jednym ruciiem ścieram światy, 
jednem tchnieniem gzszę słońca — 
zemną jak ogon ognistej komety 
wkną Indzkie sercu: 

1ozwieszam jo jak kinkioty 

na maszłach mgławic, 

w łuncch bryskawie 

iw wszechświat pędzę.. 


TopadłemI 

Cczie się vrywa naglo mleczna droga, 
poza granice bytu I wieczności — 

do Cudu, Fraźródła Świalłości 
dopadłem. 


I piersi pełne i usta — mam BOGA. 
Łódź, w listopadzie 1934 r. 
K. DOBRZYŃSKI. 


Prez pyama iż cpzyme na Jasna (órę 


Refleksie rotłowitego Częstochowianina 


(Od własnego korespondenta „Orędownika') 


Częstochowa, listopad 1934 r. 

Na temat Jasnej Góry — duchowej 
stolicy Polski, od wieków już we 
wszystkich językach świata, pisano w 
kornym ho'dzie i czci, 

Ileż to bowiem pokoleń naszych 
ojców, z całej Poiski spieszy.o co roku 
z pielgrzymką na Jasną Górę. by po- 
krzepić ducha przed cudownym obra- 
zem Królowej Korony Polskiej, by 
zwiedzić sławny w dziejach Polski 
klasztor O.O, Paulinów, 

Pragnę dziś przedstawić czytelni- 
kom swe raflekse jakie mi nasunęiy 
tcgcrcczne pielgrzymki na Jasną Górę. 

Od małego dziccka, każdero roku 
napzirzyjem się na barwne łańc uchy 


pielgrzymek, niemal przez cały rok, 
ciganace da klasztoru. 
Pairząc na pielgrzymki, które od 


wioków, niczmiennie jelnakowo, pic- 
szo, rozmodlons, zwartą ławą pod prze- 
wodnietwem księży dążą przed cudo- 
wny obraz — mialem możność przyj- 
rzeć i wsluchać się w duszę ludu pol- 


skiego, 

Wszak lud polski z pod strzech 
wicjskich stanowi przytłaczający od- 
setek pątników jasnogórskich. 

Od dwu lat zaś, jesteśmy świadka- 
mi narodzin nowago. potężnego zwy- 
czaju pielgrzymek mlodzieży axate- 
mickiej, zapoczątkowanych tam chlu- 
bnie przez nicodźałowanej pamięci ks. 
roktcra E, Szwejnica craz J. E, ks. Bi- 
skupa A, Szlazowskiego 

Sezon zromsdnych pielgrzymek na 
Jasną Górę zaczyna się już na Zielone 
Świątki i z każdym dniem ożywia się 
coraz bardziej, dochodząc do nicbywa- 
łych liczb kilkudziesięciu tysięcy wier- 
nych. a czasem i do dwustu tysięcy 
wiernych w dni odpustów Matki Bo- 
skiej t.j. dnia 15 sierpnia w święto 
Wniebowzięcia Matki Boże 26 sierp- 
nia w święto Najświętszej Mar;i Pan- 
ny Jasnogórskiej oraz w dzień naj- 
większego odpustu  jasnozórskiego: 
dnia 8 września, czyli w święto Naro- 
dzenia Najświyiszej Marji Panny. 


W dni te cał: Częstochowa przed. 
stawia sę, iakby olbrzymie obozowisko 
rozśpicwane i rozinodlone. Specjalne- 
go uroku dodają dniom' odpustowym 
obchody wigilii odpustów, gdy w ok- 
nach domów częstochowskich przez 
całą noc palą się świeczki. 

W ciągu raku odwiedza Jasną Górę 
blisko mi jen pielgrzymów, 

Kiedy w tym roku pairzylem na 
setki wiećniaków i wieśniaczek, podą- 
żających szeroką falą przez wygodną, 
obszerną aleje Najświętszej Marji Pan- 
ny na wzgórze klasztorne, widzialem 
niestety niezmiernie dużo wychu- 
diych, szcezerniałych, wyzqłodzonych 
twarzy, źle odżywionych, wynędznia- 
łych Polaków, tandelnie i ubogo przy- 
odzianych. 

Niech nikt nie myśli iż są to goło- 
słowne twierdzenia, raczej jast to za 
słabo może jeszcze uwypuklony obraz 
nędzy fizycznej i materialnej szero- 
kieh rzesz umię polskiego. 
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Wędrówka na Polsce. 


Zgierz: ościól parafjainy św. Katarzyny. 
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częstochowskiego Oddziału Polskizgo 
Czerwonego Krzyża, dorocznym zwy- 
czajem częstochowski oddział P.C.K. 
urządził w dniach od 7 do 11 września. 
r b. dla zabezpieczenia pomocy przy- 
bywa acym na Jasną Górę pątnikom, 
punkty sanitarne P.C K 

Punkt sanitarny P.C. K. czynny był 
codziennie w wyżej wymienionych 
dniach od godziny 9 do 19, Na punkcie 
pełnily dyżury siostry, pogotowia Sa» 
nitarnego P., C. K. i lekarze, 

O tem. że niezbędny był ten punkt 
sanitarny P.C.K. świadczą cyfry: 
udziclono pomocy sanitarnej w G28 
wypadkach, notowano przeważnie 
cięższe zasłabnięcia, omdlenia. odpa- 
rzenia, zatrucia przewodu pokarmowe- 
go. Pięć osób ciężko chorych odwiezio- 
no do szpitala.” 

Suchy napozór komunikat sanitar- 
no-lekarski zasłużonej instytucji P.C, 
K. w uzupełnieniu z naoczną obserwa- 
cją pielgrzymek i pątników, pozwala 
określać sytuację szerokich mas wiej- 
skich, jako niezmiernie tragiczną i bo- 
lesną, 

Szalejący kryzys, którego wido- 
mym znakiem jest śruba podatkowa, 
przygniata ąca „szarego człowieka” 
litanią podatków. czyni spustoszenia 
w stanie zdrowotnym i psychicznym 
(nerwy! nerwy!) naszych wieśniaków. 

Na ulicach Częstochowy wstrząsa= 
jące wrażenie czyni zestawienie wy- 
glądu fizycznego zdrowotnego oraz 
materialnego naszych wieśniaków z 
wyglądem dobrze odżywionych. rozra- 
Jowanych, uśmiechniętych „lojalnych 
obywateli wyznania mojżeszowego, 
których blisko 30 tysięcy rozpiera się 
w murach grodu podjasnogórskiego. 

Na marginesie tych uwag, warto 
przypomnieć akcję „Gazety Narodo- 
wej”, domagającą się ustawowero 
uwolnienia grodu podjasnogórskiego 
od Żydów! 

A jednak mimo fatalnych warun- 
ków zewnętrznych polskiego ludu 
tak bezpośrednio rzucających się w 
oczy każdemu — z falangi tegorocz= 
nych pielgrzymek ludu wiejskiego 
bita moc niespożyta moc wiary kato- 
lickiej i uczucia narodowego. Wszak 
w tym roku kryzysowym zanotowajiś- 
my niespotykany od kilku Tat (od 
1928 r.) napływ patników w dniu 8-70 
września, czyli w największe święto 
jasnoqórskie. 

Im więcej strapień, trosk bólów, 
kłopotów pod chatą wie'ską, tem wię- 
cej płynie goręcych preśb i żarliwych 
modlitw do Poricszycielki strapio- 
nych i wspomożenia wiernych... 

Wbrew licznym silom rozkłado- 
wym na wsi. wirś murem trwa przy 
wierze swych ojców, 

W Częstochowie patrzymy na prze- 
miany, dokonvwu'oce się w masach 
społeczństwa katelickiecgo, widzimy 
coraz bardziej krzennorce od doln, ora 
guriernie siły katolickie i narzdowe. 

Być może, iż nroces organiczny 
trwa dlużej niż jakikniwiek szturzny, 
mochaniczne fojerwerk, b'vskotliwy, 
nle też, jak każdv nroces orvaniczny 
date zgwaranc'e solilności i trwałości. 

Nierzadko też nastęnu'e ricrczeXi- 


wane nrzyspieszenie procesów orga- 
nicznych... 

Takie reflekste nąsuwaja sie w 
1084 r. rodowitemu czestachowianie 


nowi. który odd>wna patrzał na sznu. 
ry pielgrzymek okiem spolecznika, 
CZYSTO ZO 
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. — No, wie pan, skoro rolę Danusi 
1, co dziwniejsze, Jagienki, moze grać 
Nelly Ricci, to nie zdziwilbym się uni 
trochę, gdyby mi ktoś powiedział. że w 
jakimś historycznym filmie roię Pio- 
tra Skargi, lub Kościuszki powierzycie 
aympatycznemu Dymszy! 

Zemściwszy się w ten sposób, Ziem- 
ko Prawdzic podpisał przedłożone mu 
pismo i wyszedł, a Harry Odorono po- 
śpieszył do gabinetu gospodarza. 0- 
prócz niego, tj. Światopełka, byli tu 
panowie  Finger-Dłoński,  Wacliscr, 
Stillwasser, Moniat Karzeniowski, sto- 


wem cały sziab wytwurii oraz jej naj- 
nowszy nabytek Maciek Łupa, 

— Nuuu? zabrzmiało chórem, 
Odoreno wszedł do gabinetu. 

— Gemacht! Chcialem rzec, doko- 
nało się. 

— Podpisał? 

. — Dlaczego nie miał podpisać? 
Podpisał JA tam byłem. 

_ — Wiedzialem, komu powierzyć tę 
delikatną misję — pochwalił się zkolei 
gospodarz. — Bardzo na mnie się ci- 
skał? 

— Spowodu miał się cisnąć na pa- 
na, skoro JA mu wytłumaczyłem, że 
zmuszamy go do rczygnacji na wyraź- 
ne żądanie Nelly, która jakoby posta- 
wila kwestję na ostrzu Szpilki, mó- 
wiąc: „albo ja, albo on"... 

— Uwierzył w to? 

— Czemu nie mia! uwierzyć? Prze- 
cież JA tam z nim byłem... Oto ma 
pan jego formalne zrzeczenie się roli 
Zbyszka. 

Światopełk Schluss - Koniecpolski 
spojrzał z uznaniem na Odoronę, który 
tymezasem spojrzał na Wachsera i 
wściekł się, bowiem Wachser, zaszyw- 
szy się w najciemniejszy kąt rozległe- 
go pokoju, siedzial na kanapie z Mać- 
kiem i zabawiał go rozmową. 

— Biszą! — krzyknął reżyser zbo- 
lałym głosem i pełne wyrzutu spojrze- 
nie przeniósł na gospodarza. To 
tak! — zdawał się mówić jego rozgo- 
ryczony wzrok. — To ja tam, w jadal- 
ni, dla dobra twojej wytwórni omal 
płuc nie wygadałem, by przekonać 
Prawdzica, a ty pozwoliłeś tutaj, by 
Bisza, ...Och! « 

Światopełk Schluss - Koniecpolski 
zmieszał się ogromnie, 

— Panie Chałupa, — 
proszę do mnie. 

— Nie nazywam się „Chałupa”, tyl- 
ko Łupa! — warknął Maciek, podcho- 
dząc do nowego chlebodawcy. 

— Saba pociecha. Żadne nazwisko 
z końcówką na „upa“ nie może być od- 
powiednie dla amanta filmowego, To 
trzeba zmienić natychmiast! 

— Musimy panu wynaleźć jakiś 
pseudonim, — wyjaśnił Finzer-Dłoń- 
ski, gdy Maciek zaczął protestować 
przeciwko zamachom na jego nazwi- 
sko. 

— Zresztą nawet w pseudonimie 
może pozostać coś z pańskiego szanow- 
nego nazwiska, panie Łupa... Naprzy- 
kład środek „up“... O, już mam! Co 
wy mówicie do „Lupini*? 

— A może „Lupescu'*? 

— Nie można. 

— Spowodu? 

— Konflikt dyplomatyczny. Rumu- 
nja zatoży protest. 

— Eeech, był przecież film, który 
nazywał się „Manolescu“, 

— Tak, tak, dyrektorze, ale przyja- 
ciółka króla nie nazywała się pani Ma- 
nolescu, tylko ausgerechnet Lupescu! 


gdy 


zawołał, — 
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KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ 


Współczesna powieść sensacyjna przez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


— 0j, nie wiedziałem, bardzo prze- 
praszam. 


— A gdyby tak dosłownie prze- 
tłumaczyć jego nazwisko na któ- 
ryś z światowych języków, — za- 


proponował poliglota ŚStillwasser, — 
Po fiancusku tupina znaczy „ia pe- 
luro“, pó niemiecku „Schale“, pa an- 
gielsku „sheli“, po... 

— Dość „Sheli“ nie jest żle. Będą 
myśieć, że nasz Shell jest krewnym 
wielkiego fabrykanta benzyny Shella. 

— Co ma benzyna do filmu, się py- 
tam? Już lepiej Lapelir... 

— A JA mam coś znacznie lepsze- 
go, — wtrącił Odorono. Nazwijmy go 
„Luppo 'l 

— Doskonale! Leoś, zapisz, że Lup- 
po... No, a imię? Maciej, to zbyt 
chłopskie, że nie powiem, wulgarne, 
proszę ini wybaczyć, panie Luppo, ale 
tak jest naprawdę. Oczywiście, nie 4 
pańskiej winy, niee! 

— Wujaszek ma rację, Maciej, to 
nic dla nas, ale „eśli odciąć połowę li- 
M to oirzymaniy śliczne imię sZzkac- 

ie. 


— „dej“? Był tak; święty? „ľej", 
hm, nie słyszałem. 
— Ależ nie aurugą połowę. tylko 


pierwszą „Mac”! 

— Mak! Hm, to mi pachnie ma- 
kownikiem i groteską 

— Bynajmniej! To pachnie narko- 
tykiem, szaiem, upojeniem i... 

— Spowoduuu? 

— Spowodu, że z maku wyrabia się 
opjum! 

Wśród takich to okoliczności na- 
stąpiia historyczna inetamorfoza Mać- 
ka Eupy w nowego gwiazdora filmo- 
wego nazwiskiem: Mac Luppo. 

— Leoś, ty się za mij resztą, dorób 
mu przodków i wogóle. 

Leoś Sttllwasser, który pomim: 
młodego wieku piastował odpowie 
dzia'ny urząd kie.ownika propazandi 
wytwórni „SWIAT-POL-"ILM", usiad 
uatycii.miast przy biurku i zaczął u 
kładać pierwszy komunikat prasowy o 
odkryciu jeszcze jednej gwiazdy ekra 
nu, rzucając od czasu do czasu k.ótkic 
pytanie Maćkowi, który glodny, zmę:- 
czony stał na środku pokoju, marząc 
o tem, by mu pozwolono usiąść i by 
mu nareszcie dano coś do zjedzenia, 

— Biszeńka, — rzekł Odorono z 
wyrzutem do Wachseia, — czemu ty 
tak na niego się patrzysz? 

— Ja? Bez wszelkich. intencyj, sło 
wo ci daję Poprostu jako esteta się 
syeę z widokiem piękna, to wszystko! 
Bo musisz przyznać, brzydki zazdro- 


śniku, że ten Luppo jest zbudowany, 
jak Appolin! 

Hurry Qdorono przyłożył do oka 
swój szafirowy monokl, wydąl wargi 
wzgardliwie i mimowolnie popelnił 
nowy plagjat, tym razem ż „Quo va- 
dis"; 


— Za wąski w biodrach! 

Kilka minut później obwieścił Still- 
wasser zebranym, że już naszkicowal 
pierwszy komunikat dla prasy 

— Przeczytaj go nam, — polecił mu 
wuj (Świalopełk Koniecpolski) 

Żądny pochwał młodzieniec tylko 
czekał na to Ująwszy w dloń zagry- 
zmolony arkusz papieru, zaczął czytać 
giośno. powoli i z afekcją: 

— Wszystkich obojga płci kinoma 
nów niewątpliwie zelektryzuje radosna 
wiadomość o odkryciu nowej... tiu- 
stym drukiem ., gwiazdy ekranu pol- 
skiego Gwiazdą tą jest nasz rodak, 
pan.. . dużemi czcionkami.., Mac 
Luppo. Kim jest Mac Luppo?. .A li- 
noa... Jak samo nazwisko wskazuje, 
jego ród pochodzi z Włoch... 

— Ale nie z tych, co są po drodze 
do Milnnówka? 

— Oczywiście. wujaszku, że nie z 
tych, lecz z owych słonecznych, musso- 
lińskich 

— Ty wiesz, że z tamtych, lecz skąd 
to ma wiedzieć czytelnik, się pytam? 
Unikajmy dwuznaczników. Lepiej ne- 
pisać: „pochodzi z Italii". 

— A jak czytelnik pomyśli, że z ka- 
wiarni „Itala“ na Nowym Świecie? 

— Panie Moniek, sobie wypraszam 
głupie dowcipasy? 

— Ja byna' mniej... ja przeciwnie 
w interesie firmy myślałem... 

— Indyk myślał też, poczem zdechi! 
Czytam dalej... Z Italii. Jezo walec- 
ty przodek Leonardo da Luppo. od- 
'rywca Guadelupy. tak nazwanej od 
weza odkrywcy. przybył do polskiej 
demi z krójową Bong, w której tak 
obie upodobał, że pozostał na niej aż 
1o śmierci... 

— Czyż to możliwe? — zdziwił się 
%wiatorełk. lecz jezo cichy wspólnik 
Tingor-Dloński. ma'acy niezalatwione 
sorachunki z Stillwasserem, dnł wyraz 
woje”n oburzenia: 

— To ma być komunikat? Takie 
liecenzuralne świństwa?! 

— Jakie świństwa? 

— Dziwna trota .. 

— Driwna Id'ota! W nolsklel ziemi 
"podobał! Na polskiej ziemii pozostał! 
Na niet zmarł! 

— A, jeśli tak. to zupełnie coś in- 
nego, — przyznal Światopcik, — Zaraz 


też mi się zdawało, że to niemożli- 
we... Czytaj dalej. 

— Za zasługi na niej .. na polskiej 
ziemi, panie Fiugerl!... położone Ate 
gelo da Luppo syn Leomarda otrzymal 
od króla Jagiełły olbrzymie dobra ua 
Ukrainie pod Odessą, które to dobra aż 
do wojny światowej byly w posiadaniu 


rodziny Luppów. Tam ujrzał świule 
dzienne... tłustym drukiem Mug 
Luppo, nasz nowy amant filmowy. 
Fam wessał z mlekiem niańki miłość 


przybranej ojczyzny, rozebranej prz% 
trzech zaborców. Tam  dziecinnemi 
oczkami rozszerzonemi od grozy pie 
wzal na męczeńską śmierć swojej uko- 
chanej mateczki, wielokrotnie zbez- 
czeszczonej przez bolszewików... 

— Stary kawał, — wtrącił Finger; 
na to nikogo nie weźmiemy. 

— Czeinu nie? Prima Aprilis jest 
grubo starszym wynalazkiem, niż 
gwalty bolszewickie, a jednak rok 
rocznie ha pierwszego kwietnia tysiące 
głupców pozwala się nabrać dzienuń- 
karskim wesołkom  Nieprzebrane są 
zapasy łatwowierności ludzkiej. — Re 
żyscr Odorano powtórzył ostatnie zda- 
nie kilkakrotnie. a potem zapisał je so- 
bie w notesie, w rubryce „Moje złute 
myśli". 

— Czytaj dalej. 

— Naru”ie tylko tyle napisałem, 
wujaszku, a co o tem sądzisz? 

— Gdybyś mi daj słowo honoru na 
piśmie. że nie znżądaśz zaliczki, to od- 
powiedziałbym krótko: Brawol 


Tego samego zdania byli wszyscy, 
prócz niechętnego Stiliwasserowi I „ie 
gora T oprócz Maćka, ktory zapytany 
wkońcu o zdanie. pozwolił! sobie po- 
kornie zauważyć, że w całe; tej islo- 
rji niema ani słowa prawdy. 


— A co jest prawdą na tym padole 
płaczu? — rzeki Harry Odorono i po- 


święciwszy kilka zdań teorji wzęlęd- 
ności. Einsteinowi. pogrowmom żydow= 
skim w Nieniczech. oraz kilkanaście 


zdań subtelnej autorekiamie, zaczął 
wysiaszać maly traktacik filozoficzny. 
Aliści zaledwie zrobił pierwszą nieco 
dluższą pauzę. niezbędną z punktu wi- 
dzenia retoryki. Światopełk Schiuss 
Koniecpolski natar} na Maćka euor- 
gicznie: 

— Prawdą to to, że pan jest nieo- 
krzesanym kmiotkiem z puszczy, w 
której pan musiałby pozostać niczna» 
ny do śmierci, gdyby nie kiamstwoł 
Kłamstwo! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZE Numer 774 = Orędownk <= Strona 3! -S 
Historja iście filmowa, a Jednak prawdziwa 


Lokaj, który ogłosił się królem... 


W otoczeniu pięknych dam zaciągał pożyczki, rozdawał ziemię i nadawał ordery 


Kilkanaście dni temu dozorca więzienia 
w Nicei, otwurzywszy drzwi celi, na której 
znajdował się numer TI, zwrócił się do 
więźnia z następującem: słowy: „Janie La- 
forge, 

królu Transkaukazji, fostcś wolnym”. 


Z barłogu podniosła się jakaś wynędzniala 

postać i, wziąwszy kilka szmat. udala się 

za dozorcą na korytarz. Patrząc na lego 

więźnia niktby z calą pewnością nie przy- 

puszczał. iż dzicsięć lat temu stanuwił on 

jedną z największych sensacyj świata. 
Przeszło dziesięć jat temu, 


lokaj pewnego arystokraty francuskiego 
ogłosił się królem Transkaukazji, 


Skąd powstał w jego głowie podobny pro- 
jekt trudno wiedzieć. W każdym razie. 
znajdując się ad szeregu lat na służbie u 
magnata francuskiego. nauczył się on tam 
manier wielkiego pana i umial się obrócić 
w towarzystwie, jak praudziwy świato- 
wiec, z tą nawet nad nim przewagą. iż znał 
on wszystkie trięki slużby i nie dał się jej 
„nahierać”, 

„Władca życia i śmierci poddanych 
Transkaukazji” obwołnl się królem w Lon- 
dynie. Przedtem kazał on sporządzić pew- 
nemu artyście 


rysunok, przedstawiający jego „drzewo ge- 
nealogiczne”, 


Pewien znany krawiec londyński za tytul 
specjalnego dostawcy ubsań dla Jego Kró- 
lewskiej Mości króla Transkaukazji ubrał 
sprytnego lokaja w świetnie zrobione gar- 
nitury, a profesor historji orjentalnej na- 
uczył za dziesięć funtów szierlinzów na- 
szego „króla“ tyle o jego ojczyźnie. iż nie- 
bawem nikt na ten temat nie mógł z nim 
prowadzić dyskusji. 

Po zaangażowaniu licznej służby wsiadł 
na jeden ze statków, zdążających do Nieci. 
Przybył on tam poprzedzony reklamą kib 
ku dzienników (rancuskich. które zamiast 
poszukać na mapie Transkaukazji. znata- 
zły w osobie jej „Kkróla* źródło plotek i 
aensacyj. 

W Nicei król stanął 


w jedn najba luksnso ho- 
jednym z najbardziej lu wych 


i zarezerwował tam sobie wspaniale sato- 
my recepcyjne, gdzie zazwyczaj nasiępowa- 
ły dekoracjeł akomych na to naiwnych za 
zaslugi położone na polu zbliżenia pomię- 
dzy Francją i Transkaukazją. Tak sumo 
zresztą kolonja cudzoziemców a zwłaszcza 
Anglików byla zawsze na jego usługi | 
każdy uważał za zaszczyt być przez jego 
królewską mość przyjętym. 

Laforge, gdyż takie było prawdziwe na- 
zwiska tego lokaja. 


ukazywał się na plaży I w lokalach noc- 
nych w TORTES mpito lojis ko- 
e 


Riwiery i rychło zaslynął tam jako arbi- 
ter elegancji. 

Skąd on milal jednak na to pieniądze, 
gdyż mimo wszystko wszędzie kredytem 
nie mógl operować? To wyjaśnił dopiera 
późniejszy proces. Mianowicie Laforge 


zaciągnął dla swego państwa pożyczkę 
w wysokości blisko miłjona franków 


u zacnogo bankiera nicejskiego. który wza- 
mian został udekarowany „Wielką Gwia- 
zdą bialego Słonia". 

Afera ta trwaulnby z ealą pewnością bar- 
dzo dlugo, gdyż król Transkuukazji, wyro- 
biwszy sobie markę na liiwjerze. stal się 
najbardziej popularną tam osobistością i 
rychło bez jego udzialu nie mogla się od- 
być żadna uroczyślość. . 

Stworzył où sobie istny 


monopol na wybór królowych piękności, 


jako przewodniczący jury. Trzeba mu jed- 
nak przyznać, iż miał dobry gust, bo też 
towarzyszki jego rekrutowaly się z pośród 
najpiękniejszych kobiet. Być zresztą ko- 
chanką króla. tak jak kiedyś Madame 
Pompadour, nie należy już dziś do rzeczy 
tak latwych, jak ongiś kicdy to każde puń- 
stwo bylo królestwem i monarchowie na 
swych dworach prowadzili życie nicko- 
niccznie spariuńskie. 

Wszystko nn świecie ma swój koniec | 
dlatego też pewnego dnia król Transkau- 
kazji w chwili, gdy wszystko zdawało się 
ukludać jak naj!epiej, 


został arcsztowany przez policję. 


Poznał on mianowicie w Nicei bogatego 
plantatora kawy w Brazylji i zawarł z nim 
umowę, iż wzulnian za pożyczkę w wyso- 
kości 20 miljonów franków p!antutor ten 
otrzyma w calem państwie Transkaukazji 
monopol na eksploatację nafty. W związ 
ku z tem bogaty Brazylijczyk wydał na 
czość króla Yransknukazji niezwykle wy: 
stawny bankiet, na który 


został zaproszony również szef słażby bez- 
pieczeństwa 


Alp-Maritimes. a więc calego departamen 
tu nad morsem Środzieimnem. Wszysiku 


szło jak najlepiej. Na specjalnym stale le- 
żal kontrakt, który wymagał jedynie pud- 
pisu, ażeby w ręce lokaja l.aforge prze- 
szlo 20 miljonów franków. któreby mu po- 
zwolily na zakupienie jakiejś malej wy- 
sepki na Oceanie. gdzie obwo!ałby się 
wkońcu „prawdziwym“ królem, o czem 
marzył od dzieciństwa. 

Tymczasem powodzenie go zgubiło 
Przestał on mianowicie liczyć się wkońcu 
z możliwością wykrycia jego oszustw i 
zwrócił się do jednego z najwięka”ych ju- 
bilerów w Nicei 


z zamówienie zroblenia mu korony z pla- 
tyny i brylantów. 


Wzamian mianowal on jubilera baronem 
i dostawcą dworu królewskiego Transkau- 
kazji. Ten 
warunki i za udzielone mu zaszczyty zro- 


początkowo zaakceptował sl 


bit dla swego „monarchy“ korong, lecz gdy 
wkońcu mial mu ją wręczyć, stanęla temu 
na przeszkodzie jego żona, która zażądała, 
ażeby jego królewska mość zaplaci za tę 
koronę blisko miljon franków. Byl to ko- 
niec wszystkiego. Władea Transkaukazji 
stracił głowę, wystawił czek bez pokrycia 
i w chwili, gdy brał udział w przyjęciu. 
wydanem przez bogatego Brazylijczyka, w 
biurach policji francuskiej 


pracowano nad zdemaskowaniem niezwy- 
kłego oszusta, 


Rychło stwierdzono, iż królestwo Trans. 
kaukazji bylo tylko zwykłym wymyslem i 
następnie odkryto, iż „król” był kiedyś lo: 
kajem, którego prawdziwe nazwisko brzmi 
Lnaforge, a ojczyzną jest Francja. Mając te 
informacje, należało przystąpić do areszto- 
wania, lecz w tym celu musiał być podpi- 


sany nakaz przez prefekta slużby bezpie- 

czeńistwa, który się znajdował w danej 

chwili wraz z „królem Transkaukazji” na 

przyjęciu wydanem z racji „pożyczki” bra- 
ylijskiej. < 

H Wkrótce potem do willi Brązylijczyka 

zadzwoni! telefon i 


w czasie bankietu poproszono prefekta © 
natychmiastowe przybycie do biura polie 
cyjnego. 


Prefekt przeprosił gospodarzy, obiecując 
stawić się za kilka chwil Rzeczywiście pa< 
rę minut później zajechal przed willę sas 
mochód z żandarmami i „króla Transkau- 
kazji” poproszono o udanie się do komisa= 
rjatu. Laforge przeprosił gości i gospoda- 
rza, obiecując się stawić za 10 minut, I te 
10 minut trwalo.. 10 lat. 


Jak bedzie wyglądał film przyszłości: 


Ciekawy wywiad z znakomitym reżyserem Aleksandrem Kordą 


Aleksander Korda. znakomity reżyser I 
kierownik produkcji „London Films”, któ- 
remu zawdzięczamy takie filmy jak „Don 
Juana". „Ilenryka VIII" i „Katarzynę 
Wiciką” udz.elil ciekawego wywiadu 
dziennikarzom angie!'skim. Oto słowa A- 
leksandra Nordy o filmie przyszzości i za: 
daniach filmu dzisiejszego: 

„Nie lubię dyskutować o moich byłych 
filmach, Gdy film jest skończony. moje za- 
danie jest spelnione i nie należy się nad 
niom rozwodzić. Teraz zadaniem majem 
jest wyprodukować film nasiępny, jeszcze 


—— A - 


Paryż minł ostatnio nielada sensncję. Oto przeł gmachem, w którem mieści się mię- 
dzynarodowa wystawa lotnicza, wylądawa” samoot wiatrakowy t, zw, autożyro Kon- 
strukcja tego aparatu pozwała na pioncwy start i pionowe lądowanie na kardzo ma- 

łej przestrzeni. Takie samo autożyro będziemy niebawem oglądać w Polsce, 


lepszy od poprzedniego. Celem moim jest 
właśnie produkowanie filmów coraz lep- 
szych. Pracuję obecnie nad „Szkarlatnym 
kwiatem“, dramatem z czasów rewolucji 
francuskiej, oraz nad wielkim filmem po- 
tug Wellsa „Rok 2000". 

Jeszcze jako chlopiec 15-letni zaczyty: 
wałem się powieściami Wellsa, skoro zuś 
ręzpocząlem pracę w filmie, marzylem 0 
filmowaniu scenarjusza tego pisarza. 
lało mi się to teraz, gdyż Wells napisa! 
Tok 20%" specjalnie dla „London Films". 
Film ten nie będzie nieprawiuopodobną, 


Dentystka zostawiła igłę w przełyku pacienta 


Biedny chlopczyk jest obecnie ciężko chory 


Do urządu prokuratorskiego w Warsza- 
wie wplyncla sensacyjna skarga przeciw- 
ko lokarce dentystce J, G., która praktyko- 
wała w jednej ze szkół powszechnych i 
tam m. in. leczyla 10-Ie!niego Stanislawa 
Butkiowicza. Podczas zabiegu wyciągania 
norwu z zęba. dentystka wypuściła iglę z 
palców. Igla ta ugrzęzia chłopcu w prze- 
lyku. Nie mogąc wyciąrnąć igły, dentystka 
połeciła chlopcu jeść dużo chleba, ażeby 


W londyńskim hotelu „Savoy“, znanym 
pod nażwą najbardziej luksusowego hotelu 
na świocie, zdarzył się przed kilku dniami 
zabawny incydent, klóry wywolał żywą 
wesolość wśród, gości hotelawych i Kół to- 
wąrzyskich Londynu. Oto aparlameni na 
nierwszem piętrze zajął wysoki. elegancki 
Węgier, podający się za reżysera filmowe- 
so. Węgier ów zachowywał się przez ki'ka 
ini bez zarzutu. pewnego wieczora jednak 
zączął kręcić się pa korytarzach i zaglądać 
se wszystkie zaknmarki hotelowe. Wydalo 
się też podejrzane jednemu ze służących, Í 


z 


Podejrzany typ w hotelu londyńskim 


eżyser filmowy w opałach 


przełknął igłę Po tym wypadku nastąpi- 
ly u chłopca ciężkie komplikacje, zabrano 
go do szpitala, gdzie, mimo dwóch zable- 
gów oporacyjnych, igly nie zdolano z or- 
ganizmu wyciagnąć. Chłopioc przebywa 
już miosiąc w szpitalu i stan jego zdrowlaą 
coraz bardziej się pogarsza, wobec czego 
rodzice chlopca złożyli doniosionie do pro- 
kuratora. 

W sprawie tej wszczęto dochodzenie. 


który wziął Węgra za wytworuego „szczu- 
ra hotelowego”, 

Co się jednak okazało? Oto był to rze- 
czywiścię reżyser filmowy, Stefan Szekely, 
nakręcający obecnie wielką operetkę Abra- 
hama „Bal w Sawoyu*, Wytwórnia wysla- 
la Szekely'ego do Londynu, aby tam na 
koszt producentów spędził 10 dni w hole- 
lu „Savoy“ I dzięki temu zapoznał się do- 
kladnie 2 tryhem życia tego hoielu. Garli- 
wość reżysera spowodowała znbawne nie- 


poroguimienie, kture szybką sią wyjaśniło. 


chorobliwą wizją przyszłości, jaką był w 
swoim czasie „Metropolis“, lecz poważną 
próbą odpowiedzenia na intrygujące pyta 
nie: „Jak wyglądać będzie świat za lat 100? 
Jakim trybem potoczy się życie ludzko- 
ści?” Chcąc fantastyczny temat filmu u- 
czynić jak najbardziej przekony wujący m, 
postanowiliśmy wyprodukować „lok 2000 
ua wic są skalą, o czem świadczy fakt, że 
„Henryk VIN" kosztował 60.000 funtów, 
„Don Juan” 100 tys. funtów, „Itok 2000" zaś 
kosztować będzie przeszło 200.000 funtów. 
Specjalnie sprowadzeni architekci i deko- 
ratoczy wybudują w naszem atelier impo 
ntjące miasto przyszlości. 

Ludzie zapytują mnie często, czemtu 
zawdzięczać należy. fakt, iż wszystkie mo- 
je filmy zdobyly sobie taki sukces. Istot 
nie, „Henryk VIII", „Katarzyna”, ostatnia 
zaś „Don Juan" były sukcesami ogromne- 
mi, „Szkarłatny kwiat“ zaś i „Napad na 
Kongo” zapowiadają się jeszcze ama H 
sensncyjnie. Odpowiedź na to pytanie jes 
łatwiejsza. niż się zdaje: oto przy produ 
kowaniu filmów nie kieruję się nigdy my- 
ślą, że produkują filmy dla „ciemnych 
mzs“, lecz przeciwnie: staram się stworzyć 
film, z którego bylbym zadowolony. Inteli- 
gencja: widza nie jest tak niska, jak się 
niektórym  reżyserom wydaje, dlatega 
miarą wartości filmu powinien być gust i 
wftnżenie reżysera. Dogadzanie upodoba- 
niom szerokich mas nie znaczy, że film, 
przeznaczony dla 50 miljonów ludzi, ma 
być 100 razy bardziej wulgarny i mniej 4e- 
tystyczny. niż film dla pó! miljona „wybra- 
nych". Film bowiem może być przystępny 
i zajmujący, nie tracąc nic na wartości ar- 
tystvcznej. 

Co dotyczy filmu przyszłości, moiem 
zdaniem stanie się on również ważną ji do« 
niosłą dziedziną sztuki, jak poezja, malar- 
stwo czy rzeźbn. Film przyszłości będzie 
się tem wyróżniał. że przy jego pomocy 
wyrazić będzie można myśli, zagadnienia, 
uczucia i problemy, niemożiiwo do wyra- 
żenia przy pomocy żadnej innej dziedziny 
sztuki. Film stanie się w przyszłości odręb- 
nym, niezastąpionym w wielu wypadkach 
środkiom ekspresji i ckspansji artystyez- 
nej. W tym kierunku iść będą moje filmy, 
i mam nadzieję, że „Rok 2000" będzie po- 
ważnym krokiem naprzód do wytkniętego 
colu." 


- Wietkoluiy walczą 
0 „prawa to życia” 


W Stanach Zjednoczonych powstały 
kluby wielkoludów. 

Inicjatywę do zakładania tych klubów 
da! niejaki B. Oetling z Marshfield, liczą- 
cy ponad 2 motry wzrostu. Ostlinz zało- 
żył klub w celu wywalczenia, jak twierdzi, 
ludziom wysokiego wzrostu, mierzącym 
ponad 1 m 80 em „praw do życia”. 

W patetycznie zredagowanej broszurze 
wyjaśnia Ostling ccle organizacyj klubo- 
wych, liczących. jak dotąd około 10000 
członków. „Postępująca wciąż normaliza- 
cja į standaryzacja utrudnia nam życie” 
— pisze autor. „Niema mowy o kupieniu 
sobie gotowego ubrania, zawsze będzie 
ono za male, w hotelu niema łóżka, w któ- 
rem moglibyśmy się wyciągnąć wygod- 
nie, niema wanny, w którejby można się 
zmieścić, w kawiarni restauracji stoly są 
za niskie, etc, cte. Słowem spotykamy na 
każdym kroku przeszkody. A jest nas w 
Amoryce do 2 miljonów na calym świecie 
okolo B miljonów. Musimy zatem dążyć 
do rozszerzenia ndszej organizacji, do prze- 
prowadzenia  agitacii, do wywalczenia 
praw dla aichbie Musimy utworzyć zwią- 
zek między narodowy, 


Kalendarz rzym.-kat. 
Piątok: Andrzeja ap. 
Sobota: Ilizjusza 

Kalondarz słowiański. 
Platek; l.udoslawa 
Sobota: 5amoslawa 

Słońca: wschód 7.37 

zachód 15.45 
Długo” dnia $ godz 0% m 
Księżyca: wschód 00,08 

zachój 12,39 
Faza: 6 dni przed nowiem 


Adres rodakcii i administracji w codzi 


telefon redakcii i adm nistracji 173-114 
Piotrkowska 91 
Godziny przy jęc dla interesentów 
od 10 -42 
p wa 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. 
Jankielewieza, Stary Rynek 9, B. Głuchow- 
skiego, Narutowicza 6. E. Hamburga, Głów- 
na 50. L, Pawłowskiego, Iictrkowska 307. 
A. Piotrowskiego, Pomorska 91. L. Stock], 
Limanawskiego 57. 


Teatry i kina 


Teatr Miejski — „Miłość bez słów”. 

Teatr Popularny — „Niecalowana żona” 

Alhambra — „Traćmy się wszyscy” 

Banda — „Od A do Z” 

Bajka „Skandal w Budapeszcie” i 
„Ognisty trójkąt”. 

Bratnia Strzecha 
mes“ i „Biały wódz”. 


„Sherlock Hol- 


Adria - Metro — „Koci pazur”. 

Capitol — „Imperatorawa”. 

Casino — „Pieśń zdobywa świat”. 

Gorso — „Wyrok życia” i „Nie damy 
ziemi”. 

Czary — „Czerwóny wóz” i „Rozkosze 
maiżeństwa”. 

Europa — „Ilopia”. 

Grand Kino — ..Szpieg nr. 13%. 

Mimoza — „Źle kochana" i „A. L, 14 za- 
tongla“ 
Miraż — „Niebieskie ptaki“ 

Ludowy — „Grzech miłości", 

Luna — „Petersburskie noce“. 

Palace — „Ud wieczora do północy”. 

Przedwiośnie — „Wesola Zuzanna”. 

Rakieta — „Wiosenna parada“. 

Rekord — „Żóliy detektyw“. 

Sfinks — „Królowa Krystyna“ i „Oliver 
Twist". 

Słońce — „Syn Indyj'. 


Stylowy — „Katarzyna Wielka". 

Sztuka — „Viva Villa”, 

Zachęta — „Papryka“ i „Prywatne ży- 
cie Henryka VHI“. 

Mewa — „Csibl”, y 

Oświatowy — „Maski dr. Fu-Man-Czu" 


Komunikaty 


Igo Sym w Teatrze Miejskim. Wyborna 
komedja Spitzera „Miłość bez słów”, w 
której szorokie pole do popisu znalazł siu- 
procentowy amant Igo Sym, stanowi w 
dalszym ciagu nieslabnącą atrakcję dla 
łódzkich melomanów. „Miłość bez słów* 
grana będzie dziś, jutro i pojutrze wiecz. 
W próbach pod reżyserję E. Zyteckiego 
największy sukces repertuaru paryskiego 
„Ten, który wróci* Bommart'a. 

Przedstawienie dła młodzieży szkolnej. 
W sobotę o godz. 16 po raz ostatni wspa- 
niała, pierwszorzędnie wystawiona trage- 
dja Fr. Schillera „Intryga i milość" dla 
młodzieży szkolnej. Ceny najniższe od 30 
gr do 1 zł 60 gr. 

Nowe przedsiębiostwo. Na ostatniej roz- 
prawie komisyjnej urząd przemysowy I 
instancji zarządu miejskiego w Łodzi za- 
twierdził 138 nowych projektów urządzeń 
zakładów przemysłowych. Między innymi 
zgloszono 2 wytwórnie wyrobów dzianych, 
1 tkalnię, 2 nawiązalnie nici, 1 piekarnię, 
1 formiarnie i 4 d, 


Wyjaśnienie. W związku z notatką w 
270 nr. „Orędownika* z dnia ©. b. m. p. 
t. „Co na to inspektor pracy“ — wyjaśnia- 
my, że firma K. T. Buhle mieszcząca się 
przy ul. Hipotecznej 7 nie wspólnego z no- 
tatką niema. Notatka powyższa tyczyła 
firmę Buhle przy ul. 11 Listopada. 


Uroczysta nowsnna przed patronalnem 
świętem Niepoka!anego Poczęcia N M P. 
w kościele 00. Tezuitów, ul. Podleśna 22 
z kazaniami O, Józefa Konopińskiego T J, 
od 29 listopada. Codziennie rano o godz. 8 
msza św. śpiewana, a o-godz. 7 w. ( w nie- 
dzielę o godz. 5 w.) właściwa nowenna z 
wystawieniem N. Sakramentu. Równacze- 
śnie w dniu 6, 7 i 8 grudnia 40-godzinne 
nabożeństwo: o godz, 10 suma z kazaniem, 
a o godz. 7 w. nieszpory (nowenna). 

Zakończenie dnia 8 grudnia, w święto 
Niepokalanego Poczęcia N. M. P.: o godz. 
10.30 uroczysta suma z kazaniem, o godz. 5 
w. nieszpory konkluzyjne z ostatniem ka- 
zanlem. 


Kronika sportowa 


Lckkoatletyka w dyskusji. Chcąc po- 
głębić teoretyczne wiadomości z dziedzi- 
ny lekkiej atletyki swych zawodników. 
Sckcja Lekkoatletyczna Ł. K. S. organi- 
zuje w sezonie zimowym cvkl wieczorów 
dyskusyjnych na temat sportu, uwzględ 
niając przedewszystkiem lekką atletykę 
wieczory te będą prowadzili znani spor 
towcy nołecv z Cejzikiem. Klukiem i Ko- 
strzewskim na czele. Dyskusje te odbywać 
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niżenia cen 


na prąd i Światło! 


Dziś drukujemy dalszy ciąg listy 
tych obywateli. którzy protestuja prze- 
ciwko wygórowanym nadmiernie ce- 
nom na prąd i światło w Łodzi, 

Dalsze nazwiska będziemy podawa- 
li w tym porzadku. jak je otrzymujemy. 

Czy p. komisarz rządowy. inż Wo- 
jewódzki. nie zainteresowałby się jed- 
nak tą sprawą i mimo kłopotów. jakie 
ma w zmiązku z konkurentami. stara- 
jecvmi się o jego posade” nie zechcia|- 
by jednak raz jeszcze zażądać (a 
ma prawo!) od elektrowni, by przepro- 
wadziłą zniżkę cen? 

Gzekamy! 

157. 5wiątek Stanisława, 
cha Genowefa, 189. Galewska Stefania. 

190. Kurzyk Irena, 191. Nawrot Wik- 
torja, 192. Grabicka Helena, 193 Gra- 
barczyk Helena, 19% Wiśniewska Ma- 
rja, 195. Jablońska Antonina. 196. 
Ceortat Irena, 197. Pajor Wladvysława, 
198. Rechench Stanisława. 199, Wte- 
darska Janina. 

400. Biernat Władysława, 24 Re- 
liszko Sabina, 202. Bednarczyk Helena. 
203. Gajda Konstancja. 20% Michalak 
Ewa, 205. Andeas Elza, 206. Saida 
Agnieszka. 207 Przybyła Helena, 208 
Kostrzewa Marjanna, 209. Dumka Jó- 
zefa. M 
210 Kowalczyk Walentyna, 244. 
Mierzwińska Zofja, 242. Olejnik Kor- 
nelja, 218. Skóra Kazimiera, 214. 
Ścieszko Marianna, 215. Fechner Fe- 
liks, 216 Owczarz Genowefa. 247. 
Kozioł Marjanna, 218. Lehman Erwin, 
219 Olszewska Franciszka 

220. Sokolowski Józef, 224. Tarcha- 
ła Kazimiera, 222. Janosik Eugenia. 
223. Wróbe] Marjanna, 224. Kowalczyk 
Władvs!iawa, 225. Cieślak Kaz'miera. 
226. Kazimierczak Kazimiera, 227. Mi- 
zerska Julja, 228. Szymczak Marjanna. 
229 Pokorska Marjanna. 

230. Mąkowska Joanna, 


188, Baro- 


234. Hodz- 


„Gość“ z Warszawy w areszcie 


Kubik Józefa 233 
Kupisz Genowefa, 234 Strzelczyk Ewa. 
235. Kępczyński Stanisław. 233 Gębal- 
ska Franciszka. 237 Saler Helena 2388 
Rogalska Zofja. 239 Kwaśniewska He- 
lena. 

240. Drygas Feliksa. 241 Kowalew- 
ska Janina 242 Żeżniczak Natalja 


243 Zbrożek Bronisiawa, 244 Wojtak 


ka Julijanna, 232 


Jadwiga, 245 Szuster Eugenjusz. 216 
Mianowska leokadja. 247 Balbińska 
Marjanna. 2:8. Andrysiak Apolonia. 


249 Królikowski Aleksander. 

250 Lewandowski Tomasz. 251 Za- 
wadzka Janina. 252 Damsz Wanda. 
253 Kaniera Faurina. 254 Dreszer Ma- 
rja. 255 Jędrzejczak Bronisława. 256 
Dreger Arnold. 257 Modranka Broni- 


stawa. 258 Górski Jan, 259 Pussegel 
Janina 
260 Norling Pmilja, 261. Wieczorek 


Stanis'awa. 262 Gołębiowski Franci- 
szek. 263 Dawid Józefa, 264 Leśk'e- 


265 Gorzadek Marja 266 
267. Hoffman Janina. 
269. Mielczarek 


wicz Janina, 
Bartezak Marja. 
288. Szafran Janina, 
Stefan 

270. Mzur Alfreda, 274. Haładyj 
Wiktoria. 272. Michałowska Stanisla- 
wa, 278. Olszewska Anna. 27% Kozieł 
Franciszka, 275 Gonera Hieronim 276 
Walczak Helena. 277. Czech Antonina. 
278. Nowak Bronisława, 279 Jędrze- 
jewska Anna. 

280 Prvczka Władysława. 281 Ma- 
tecka Józefa, 282 Kania Stefan. 233. 
Lewa Wacława, 284. Tuta Leokadja. 
285 Hofman Anna. 286 Zielińska Sta- 
nisawa. 287. Opice Katarzyna. 288 Pru- 
sinowska Władysława, 289. Kantor 
Genowefa 

29). Wnżyvk Helena, 294. 
Ignacy, 292 Fronczak Zofja, 293 Ma- 
tuszewska Antonina. 29} Banasiak 
Wacława. 295 Furmanek Broni's'awa. 
206. Kmieś Anna, 297. Dawid Maria. 


Pietrzko 


Z, z w. 


Nakryty komitet komunistyczny 


Łódź, 29. 11. W Pabjanicach zli- 
kwidowano komitet komunistyczny. 

Z Warszawy przybył tam niedaw- 
no Heim Dzbanek i obradował z ko- 
mitetem mieiscowym w mieszkaniu 
Antoniego Szuwary, przy ul. Naruto- 
wicza 9, 

Szuwara stał na czatach, lecz gdy 
zauważył zbliżającą się policję, zbiegł 


i ukrywał się. 
łano go ująć. 

Prócz Tzbanka aresztowani zostali 
Tan Kubicki, Włsdysław Marciniak, 
Józef Myśliwiec. Stanisław Pietrasik 
i Antoni Wszelaki. Wszystkich uwię- 
zionych cdtransportowano do więzie- 
nia w Łodzi. 


Dopiero wczoraj zdo- 


Homerycki bój o miljony 


Łódzka rodzina Pertasów wnosi pretensje o udział w spadku 


F ód ź, 29. 11. — Łódź ma nową sen- 
sac'ę* 

Okazuje się, że w mieście naszem 
są jeszcze trzy ozoby, pochodzące z ro- 
dziny Petrasów a mianowicie Rozalja 


Petras, ovecnie Gawrońska, Marcin 
Petras i Magdalena Petras. 
Wiąże się ta sprawa ze słynnym 


spadkiem 50 milionów dolarów, o któ- 
ry toczy się oboenie zacięty spór, po- 
między Petrasniyi niemieckimi i po- 
znańekimi. Do tei pory nikt nie wie- 
„jad że są również Petrasowie w Ło- 
dzi 

Sprawę otrzyma: adwokat tutejszy 


Piotr Kohn, kióry już poczynił w tej 
sprawie odrowiednie kroki. Interwen o- 
wał on w ambasadzie amerykańskiej, 
a ponadto wyslal odpowiednie zastrze- 
żenia do sądów amerykańskich. 

Sądy amerykańskie odwrotnie 
przysłały już zaświadczenia na «lewóf, 
że przyjęły zastrzeżenia Petrasów łódz- 
kich do wiadomości, oraz nadesiały 
drzewo genealogiczne Petrasów, w 
którem domazają się wyjaśnienia, w 
jakim stopniu pokrewieństwa sto'ą 
łódzcy Petrasowie do zmarłego Petra- 
sa miljonera. 


Se O a 1 Z OZ © REZ ZZOZ KC ZZ A ZOZ e 


się będa w każdy noniedziałek o godz. 19 
w lokalu Ł. K, S. Piotrkowska 174, 

Troner w Ł. K $ W związku z wy- 
raźnym spadkiem poziomu zespału ligo- 
wego czerwonych. zarząd Ł. K. S. pesta- 
nowił nawiązać pertraktacje z byłym tre- 
nerem È. K., S Lajosem Czajs' erem. w ce- 
lu sprowadzenia go do Łodzi. Jak wia- 
domo norytCza'slera w Łodzi jako trene- 
ra Ł. K. S. był uwieńczony wvyralezieniem 
kilku talentów niłkarskich. W roku 1927 
Cza'sler opuścił Łódź i wyjechał do Włoch. 
gdzie dotąd trenuje czołowe drużyny pił- 
karskie. 


Geyer — Ziednoczone 8:6. W drużyno- 
wym mcczu bokserskim między zespoła- 
mi Govera i Zjednoczonych. drużyna Gey- 
era odnirsła zwycięstwo bijąc Zjednoczo- 
nych 8:6, Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: wara mu- 
sza: Zasina (Z) — Tomoszewski (G) wy- 
nik nicrostrzygnigty: waga kozucia: Ki- 
jewski (Z) — zwycięża Wojciechowskiego 


(G): waza piórkowa: Szczecińsk* (Z) prre- 
grywa na punkty z Troszczyńskim (G) 
waga lekka: Cyran (Z) wygrywa z Mirow- 
skim (G). Cyran walczy brzydko i otrzy 
muje napomnienia: waga pólśredn.: Mi- 
kołajczyk (G) pomimo nadwagi Kozłow 
skiego (Z) wygrywa w pierwszem starciu 
przez technicznie k. o.: waga średnia: 
Ostrowski (G) wygrywa przez k. o. z Pat- 
czewskim (Z). Walka nieładna. eędzia 
przerywa spotkanie za unikanie walki 
przez Pałczewskiego. ogłaszając Oslrow- 
skiego zwycięzcą: waga półciężka: Taskó 
ła wywalczył remis z Lipcem /G). W rim 
gu sędziował p. Wojdysławski. 


Łódź — Śląsk. Na mecz bokserski Łódź 
— Śląsk Ł. O. Z. B ustalil iuż reprezenta- 
cję naszezo miasta. Opierać się ona bę 
dzie na klubie I. K. P. i przedstawia się 
jak następuje wediu” kolejności wag: 
Gluka, Spodenkiewiez,  Wożźn'akiewicz 
Alba Garncarek, Chmielowski, Wurm i 

renz: h 


298. Mastalerz Franciszek, 299 Bie- 
dżvcka Bronisława. 

300 Matuszewski Lucjan, 301 Jó- 
zefiak Stanisław. 302 Grosser Rudolf, 
203. Józefiak Franciszek, 304. Dziub- 
czyk Kazimierz. 305 Piech Stanisława, 
206 Kaczmarek Wanda. 307 Wegłow- 
ska Marianna. 308 Ceranka Weronika, 
309 Bogusz Sabina 

310 Paseka Wac'awa., 5i1 Stasińska 
Kazimiera 312. Gołąbek Janina, 313. 
Krzewina Marja. 314 Dumalska Leo- 
kadia, 34% Mielczarska Antonina 316. 
Krześniak Helena. 347 Wyvderkiewicz 
Janina. 318 Stawińska Janina, 319 Zaj- 
fert Jan. 

320 Breitkrenc Erwin, 321 Wroń- 
ska Genowefa. 322 Krzewina Alojzy, 
323 Stańczak Wacława. 324 Jędrvś 
ladwiga. 325 Polak Józefa. 326 Hała- 
dvn Leokadja. 327 Walczak Maria, 
328 Pietraak Maria. 329 Misztal Zofja. 

330 Svedzik Antoni. 334 Toruń An- 
na. 332 Żuchowska Helena, 333. Ja- 
giełło Stanisiawa, 384  Gebarowska 
Janina. 335 Pasikowska Stefania. 336. 
Marszał Janina. 337. Ochmańska Feli= 
eja. 338 Grzelak Irena, 339. Zawadze 
ka Petronela. 

340 Perkowska Anna. 341 Jaśkow= 
ska Natalia. 842. Baraniecka Zofja, 
313 Krzewińska Janina, 344 Patvkow= 
ska Cecylia. 345, Dudekiewicz Balbina, 
216 Petraszak Anna. 347. Norling lre- 
na. 318. Kotowska Barbara, 319. Wale 
czak Kazimiera, 350. Klepczyńska 


Marja, 
oo mn 


(0 dzień n'es'e 
Zaproszenie na posiedzenie 
ray miejskiej 


Łódź, 29. 11. — W związku z za- 
twierdzeniem ostatecznych wvborów 
do radv miejskiej w Łodzi. zaczęto Wy- 
svłać zabroszenia na pierwsze posie* 
dzenie rady miejskiej. które odbędzie 
się 6 zrudn'a o godz. 19.30 

Równocześnie zarząd miejski ma 
wystosować do dyrekcji tramwajów 
miejskich pismo z podaniem składu no- 
wej radv miejskiej. celem wvdania beze 


platnych biletów tramwajowvch dla 
radnvch. poczawszy od 1 stvcznia 
Na pierwsze dwa nosiedzenia. pu- 


bliczność nie będzie dopuszczona. 


Niesumiernv kasier 


Przed sadem okręgowym w Łodzi od- 
powiadał za przywłaszczenie 3800 zł 
kasier zarządu miasta Pabjanic. 46-letni 
Antoni Łuszkowski. który w czasie od 
pażdziernika 1933 do 5 czerwca r. b. 
stouniawo przywłaszczvł sobie powvż- 
szą sumę z wplywów na znaczki kance- 
larvine. 

Sad skazał Łuszkowskiego na półto- 
ra roku wiezien'a. oraz na powództwo 
na rzecz poszkodowanego zarządu mia- 


sta. 
śm'ertelne kopnięcie 


W Groblewicach w czasie zaprzą- 
gania, koń kopnał tak silnie gospoda- 
rza Jana Kurka. że ten padi z rozstrza- 
ANIA czaszką i wkrótce wyzionął du- 
cha. 


Samosa nad złodziejem 


Andrzej Kafracz. zamieszkały przy- 
ul. Piwnicenei 5. schwvytał niedawno 
na gor”cym uczynku kradzieży zło- 
dziea Izydora Szvfera. którego mobił 
ciężko, a nastęnnie w przystępie pasji, 
rzucił mo z I piętra na bruk. 

Szyfer wskutek upadku połamał o- 
bie noci. 

r Sad skazał Kafracza na 6 miesięcy 
więzienia. 


Wn'menda lórzkj 
w Warszawie 


Wojewoda łódzki bawił actatnie 
trzy dni w Warszawie. edzie a4dhvł 
konferencie z ministrem spraw wewn. 
Ke*rnlkowskim. 

M in. tematem momów hyla róce 
żę sprawa posiedzenia i rady micje 
skiej, 
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cjant wsadzi| rękę lo worka, wysokie- Przy pieczeniu każda z pań przejęta 


a © © e : 
i zdziwieni wier- | jest aż nadto zrozumiałam życzeniem: oby 
go na metr i tu ze zdziwieniem stwier- się tylko placek udał. Eksperymentowanie 
ził, że dno znajduje się na głębokości GA anody ja 
Jduj ę P i ; pA 
TÓW ri > $ kosztownemi dodatkami byloby przecież 
i rair r A ia A w lekkomyślnmością i stratą czasu. Gospodyni 
Osolo ci ' k u390; 20 S i zaś musi mieć pewność powodzenia w 
9 ái AAC, ; a E "Red WADE pełnym worku mniejszy Worek z do- swej pracy. Otóż proszek do pieczenia Dr. 
Łódź, 28. 11. — O tem, w jaki spo- | inne sklepy brały zł 1,30 za kilo, prze- | brym cukrem i maskowała swe oszu- | Qetkera BACKIN zaoszczędzi paniom tru» 
sób dp: oszukują w handlu, świad- | to Gitelowa posłała do Działowskiej po | stwo. du i kłopotów. Od Stra już lat an 
czy poniższa sprawa sądowa, w której | 5 kilo cukru, ; TAE ; „ukrze | sują go przy pieczeniu miliony gospodyn 
Dwojra Działowska, właścicielka skle- Po sprzedaniu cukru jeden z na- Analiza stwierdziła, RA ga ją | i cenią coraz więcej. Proszek nabyć można 
i i rg "wców Wrócił wkró derdząc, że | 1omieszano około 10 procent soli. Są swego dostawcy lub w każdym innym 
pu przy- ul. Limanowskiego 78 odpo- | bywców wrócił wkrótce, twierdząc, że grodzki w Łodzi-po rozpoznaniu spra- O A A y 
Ri 4 Pi : = c p » GE- =l= C p 2 ni 
wiadała za fałszowanie cukru przez do- | jest w nim sól, _Gitlowa, pragnąc się wy, skazał Działowską na 50 zł grzy- | ` 1 
mieszkę soli. usprawiedliwić Ww oczach swych kli- wny, lib 10 dni aresztu i 60 zł kosztów P 3415 
21 września rb. Emma Gitel, mająca | jentów, dobrała świadków íi udała się ańalzy. Yb) Pg 3414 
sklep przy ul. Ciesielskiej 20, zauważy- | do komisarjatu, skąd przybył przodo- zd 
ła, że nie starczy jej cukru dla swych | wnik do sklepu Działowskiej. 


tych kli ów. Poni ż Dzi - 5 rykaz 7 í | 
SB Sylwia bakier go £ PAS gd | kiejkoać gomiaskt Sory za: | Kupując wyrohy polskie, ulżysz doli polskiego rohotnika! 
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Solidny zarobek jest możliwy tylko przez systematyczne ogłaszanie sie 


8210/20, 


IWIEMANKMAMKLEMEMFOFMELEAMAMEMEMEMEMENEMEMANENEMEMEMEMEMEMENH 


hel U mil UW um kal 


Fabryka listew do in Szkło E 


ANE są 
rzeginarał Dra Ootkota w ahladach epoiywezych I „3 Z 


E dajeić bozpłntuych kolążeczok a 


i tapet oraz ram owalnych Okienne | Niech sie Pani sama nie krzywdzi! 
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Słódmego dnla Bóg odpoczywał. czyta- 
my w Piśmie Świętem, od tej pory siedem 
dni tworzą tydzień. Biblja wspomina dalej 
© siedmiu latach tłustych | ^ siedmiu la- 
tach chudych, wylicza siedem plag, Ojcze 
nasz zawiera siedem prośb, Kościół kato- 
licki uznaje siedem sakramentów. i obcho- 
dzi święto siedmiu radości i siedmiu bo- 
leści Matki Boskiej. Kto się czuje szcze- 
gólnie szczęśliwym, o nim mówi się, że 
czuje się on w siódmem niebie. Siedmiu 
świętych, którzy pogrążyli się w długo- 
wieczny sen. nazywamy siedmiu braci 
śpiącymi. Poeta włoski Dante opisuje w 
swem P'ekle siedem kręgów piekielnych 
W mitologji niemieckiej liczba 7 także od- 
grywa ważną rolę. W bajce greckiej sied- 
miu walczyło przeciwko Thebom, siedem 
miast sprzeczało się o honor miejsca uro: 
dzenia Homera, sławiono siedem cudów 
świata i siedmiu mędrców. Tęcza ma 
siedem kolorów, Rzym zbudowany został 
na siedmiu pagórkach. 

Już w czasach najdawniejszych siódem- 
ka uchodziła za liczbę świętą. Najdaw- 
niejszymi i najgorętszymi wielbicielami 
jej byli Babilończycy. Rozwinęli oni z licz- 
by siedem astrologiczną mistykę cyfr. sta- 
nowiącą jeden z  najpotężniejszych wy- 
czynów wyobraźni ludzkiej. Kiedy stwier- 
dzili, że mamy siedem planet, siedem 
głównych metali, siedem barw głównych i 
siedem stref niebieskich i siedem konty- 
mentów, zbudowali oni pałac Zugzurat 
w Borsippa i nazwali ge: domem siedmiu 
stron nieba i ziemi, czyli świątynią sied- 
miu sfer. Pałac ten miał siedem pięter. 
Rozróżniali oni też skalę siedmiu tonów, 
która stała się podstawa muzyki euronej- 
skiej. Już w Babilonie uchodził wąż o 
siedmiu głowach jako symbol eiły. Co 
siódmy i 49 rok był dla Babilończyków 
święty. Mit babiloński uważał nieszczęsną 
siódemkę za sprawczynię zaćmienia księ- 


życa. 
Cały wschód pozostawał pod urokiem 
siódemki. Bajki perskie roją się od sióde- 


mek. Asmodeusz, demon gniewu. posia- 
dał siedem sztuk szkodzenia człowiekowi, 
Zoroaster posiadał siedmiu przodków i 
walczył 1% dni z bóstwem ciemności. Me- 
dycyna perska nakazywała niewiastom, 
żeby przez siedem dni po porodzie pozo- 
stawały w łóżku. Ustawodawstwo perskie 
przewidywało, że rozwódka zatrzymać mo- 
że u sierie tylko dzieci poniżej siedmiu lat. 
Potwór Dif, znany z bajek perskich, po- 
siadał siedem głów, a Już Persowie ma- 
rzyli o siedmiu niebach, o siedmiu zie- 
miach i o siedmiu piekłach. 

W Armeniji dziewczęta czerpały wodę 
z siedmiu Źródeł, rzucały do niej siedem 
kamyków, a dziecko siedmioletnie wy- 
ciągało jeden z nich jako kamień przezna- 
czenia. 

Legendy i obrządki indyjskie obfitują 
w porównania siódemkowe. Bóg słońca 
Agni jechał na siedmiu promieniach, za- 
przężonych w rumaki o siedmiu językach 


Greta Garbo. kióra nadaje: ton modzie a- 

merykańskiej, ukazuję się tu w najnóow- 

szym swym eleganckim komplecie z bis 

łej:fianeli, na szyi ma niebieski szal w bia- 
łe punkciki. 
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Siódmego dnia Bóg odpoczywał... — Siedem kręgów piekielnych 
Dantego — Wschod pod urokiem siódemki — Legendy i obrządki 
brytyjskie — Siódemka u Żydow 


i siedmiu lejcach, żywił się siedmioma 
prądami niebieskiemi, namaszczany byl 
przez siedmiu kapłanów, na jego cześć 
rozbrzmiewało siedm dźwięków pieśni 
świętej, z których każdy obejmował sie- 
dem wierszy, Podczas indyjskich uczt we 
selnych odmierzano uroczyście siedem 
kroków, wśród odmawiania siedmiu 
modlitw. Brahmini indyjscy otrzymywali 
święcenia swe w siódmym roku. musieli 
przedtem siedem wziąć kąpieli i odmówić 
siedem modlitw. Kto spożył zakazane po- 
trawy, musjał odbyć post eiedmiodniowy 
Kto popełnił zbrodnię. mógł się z niej o- 
czyścić przez post 21 dniowy. odmawiając 
w południe 1 wieczorem 100 razy pewną 
modlitwę. Prorok Buddha zaraz po swem 
urodzeniu uczynił siedem kroków na pół 
noc, w siedem dni po jego urodzeniu zmar- 
ła matka jego Maya przez siedem lat 
przygotowywa! się do swej misji religij 
nej, nazywano go właścicielem siedmiu 
skarbów nadziemskich. W siedem lat po 
ucieczce odwiedził on znowu Mekkę. przy 
jął siedmiu chłopców iako uczniów. na 


jego cześć wzniesiono pałac o siedmiu pię 


trach. Bezpośrednio przed swoją śmiercią. 
odpowiedzia! on na siedem razy siedem 
pytań, sicdem dni po śmierci wystawiony 
był na widok publiczny. przez siedem dn 
daremnie usiłowano spalić jego zwłoki 
wreszcie popioły jego rozrzucono po sied 
miu miastach. Birmani majaczyli o sło- 
niu o 35 glowach. każda glowa miała 
siedem -ębów, w każdvm zębie jest siedem 
jezior. w każdem jeziorze po siedem 
drzew kwitnących, na każdem drzewie 
siedem rsków kwiecia. w każdym kwiecie 
siedem liści. na każdym liściu stoi siedem 
tronów. w każdym tronie siedem komnat. 
w każdej komnącie siedem łóżek, w każ- 
dem łóżk : siedem tancerek. 

Wszystkie narody semickie, szczezól 
hie zaś Żydzi. czcili siódemkę jako świę 
tą. Szczególne znaczenie Żydzi i Arabowie 
przypisywali siedmiu studniom. Jeszcze 
w wiekach średnich pokazywano podróż- 
nikom na świętej skale siedem śladów 
stóp Abrahama. Siedem dni trwa u Ży- 
dów żałoba, w czasie której nie wolno opu- 
szczać domu żalobnego. przez siedem nò- 
cy pali się świeca na cześć nieboszczyka, 


W pobliżu Londynu wpadł ekspress Camb ridge - Liverpool na pociąg towarowy. Kie- 
rownik parowozu pośpiesznego i palacz ponieśli śmierć, wiele osób odniosło lżejsze 
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rany. 
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Sobota, 1. 12. 1934 r. 
6,45 poranna; 
12,10 koncert zespołu Wie- 
sława Wilkosza; 13,00 dzien- 
nik południowy; 15,35 prze- 
gląd giełdowy: 15,45 naj- 
nowsze nagranie płytowe; 
16,30 „Teatr Wyobraźni“ na- 
daje stuchowisko dla dzie- 
ci starszych p. t. „Auster- 
litz" pióra A. de Mongton i 
T. Lenotre w 


audycja 
koncert 


Henryka 
skrzypce; 


bożeństwo z Ostrej Bramy 
(Tr. z Wilna). Kazania na 
temat „Królowa Panieńska“ 
— wygl. ks. Aleksander Lu- 
becki; 17,59- „Plotki i plo- 
teczki” — wygl. p. Jadwiga 
Jastrzębiec — (z cyklu 
„Dom i rodzina”). Tr. z Po- 
znania; 18,00 „Przegląd pra- 


fojou + 


ty); 
z kaw. 


ka. Wykonawcy: Orkiestra , Schorrowa; 18,45 „Historja 
P. R. pod dyr. Stanisława | fajansowej figurynki" re- 
Nawrota i Mieczysława | portaż z Pacykowa; 19,30 


Fogg (piosenki): 20,45 dzien- 
nik wieczorny: 
pracujemy w Polēcę“; 
w wyk. orkiestry 
symf. P. R. pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego 
Czaplińskiego — 
21,45 „Niedyskre- 
cje literackie" 
racki wygłŁ p. Roman Zrę- 


na z dancingu 


utwory jazzowe na fort; 
23,55 kabaret z płyt. 

Łódź — (audycje własne) 
18,06 koncert z płyt; 22,15 
skrzynka Łódzkiej Rodziny 
Radjowej: 22,308 koncert ży- 
czeń; 23,35 do 1 d. c. koncer- 
tu życzeń. 

Kraków — (audycje wła- 
sne). 13,05 plyty; 15,35 „Har- 


20,55 „Jak 
21,00 


z udziałem 


— szkic -lite- 


bowicz; 22,60 koncert rekla- | cerska wartą”; 15,45 naj- 
mówy: 22,45 muzyka tanecz- | nowsze nagrania płytowe; 
„Paradis*: | 18,00 „Co słychać w świe- 
„Loża Szyderców“; | cie“ w opr. dr. J. Reguły; 
yka lenka — (pły- | 18,15 koncert na dwa fortep.; 

24,00 muzyka taneczna | 23,35 plyty. 


„Gastronomja*. 


Poznań — (audycje wła- 
sne) 13,05 płyty; 17,50 „Plot- 


Huizen — 20,50 muzyka 
lekka; 21,50 „Arabella“ op. 
R. Straussa, Londyn; 16,00 


sy rolniczej krajowej i za- | ki i ploteczki“ wygł. p. J. | rec. organowy; 17,25 pieśni 
granicznej (tr. z. Wilna): | Jastrzebiec; 18,00 wycieczka | studenckie; 18,15 muz tan; 
18,15 koncert na dwa forie- ; do muzeum przyrodniczega 3% koncert Leningrad; 
piany (tr. z Krakowa); 18,45 | w Poznaniu wyg}. dr. W. | 18,00 „Dama Pikowa* op. 
„Mistorja fajansowej figur- | Rakowski; 19,20 Śrem nad | Czajkowskiego; Budapeszt 


ki“ — reportaż z Pacykowa 
Michalina Greko- 
ze Lwowa); 13,00 
koncert chóru „Harfa“ pod 
dvr. Wacława Lachmana; 
19,20 „Śrem nad Wartą" — 
wygł. ps Edward Prądzyń- 
ski (odczyt z cyklu „Miąsta 
i miasteczka polskie* (tr. z 
Poznania); 19,30 utwory jaz- 
dowe ma fortepian, (tr. ze 
Lwowa): 19,50 wiadomss”? 
sportowe: 20.00 muzyka lek 


wygł p. ski; 


wicz (ir. 


wa (płyty). 


przekładzie 
Ireny Rakowskiej; 17,00 na- 23,05 


turainem" 


Wartą wygł. p. E. Prądzyń- 
23,35 płyty 
sentymentalne walce), 
Katowice — (audycje wła- 
sne) 13,05 Haydn: Koncert 
d-dur na wiolonczelę i ork 
(plyty): 18,00 skrzynka pocz- 
towa cioci Heli dla dzieci; 
23,35 polska muzyka ludo- 


Lwów — (audycje własne) 
803 ARS ge res 


wyg. dr H 


— 19,40 arje i pieśni; 21,00 
koncert kameralny: 23,60 
koncert; Praga — 20,05 uro- 
czysty koncert z okazji świę- 
ta Jugosławji; 21,00 słucho- 
wisko z życia króla Alek- 
sandra I.: Kolonja — 20,15 
humor nadręński; 22,20 kon- 
cęrt; Rzym i Medjolan — 
„Le petit duc“ opt. Lecocqa. 
Bukareszt — 20,00 „Re- 
quiom" Brahmsa; 21,30'kon- 
cert wieczorny, 


(wesołe i 


2 kl- 


Święto Wielkanocy i święto wyznania ob- 
chodzi się przez siedem dni. Szczególną 
rolę odgrywa |liczba „siedem w Apoka- 
lipsie, która mówi o tem że siedmiu anio- 
łów stoi rzed siedmiu świeczkami doko- 
ła tronu. Chrystusa. że siedem kamieni roś- 
nie na jego dłoni, i że księga zamk. jest na 
siedem  eczęci O siedmiorakim sposobie 
czytania  «ranu napisano "ibljotekę całą. 
Siódemka w przesądzie utrzymała się 
nawet do czasów dzisiejszych. W i P. 


Ciemne słońce 


Twierdzenie. że istnieją ciemne słońca, 
które ciepło i światło swe już dawno wy- 
czernały, a które jako bezświetine ciała 
niebieskie pędzą przez przestworza, wyda- 
wać się musi wysoce nieprawdopodob- 
nem. Trudno nam zaiste zrozumieć, żeby 
słońce i miljony innych słorńic. potężniej- 
szych jeszcze od niego, miały kiedyś za- 
zgasnąć na firmamencie Petać się ciemne- 
mi, martwemi brylami. A przecież prędzej 
czy później to nastąpi. aczkolwiek żywot 
tych słońc liczy się na miljardy lat. Gdzie- 
kolwiek oko ludzkie przy pomocy telesko- 
pu zagłębi się w przestworza zauważy 0- 
hok jasnem światlem świecących słońc in- 
ne. które już tylko potrafią świecić świa- 
tłem żółtem, czerwonem i bladem, słońca 
powoli wygasające. 

Kolor światła gwiazd jest ich metryką. 
W sile wieku znajduje się jasny Syrjusz, 
którego temperatura powierzchni wyka- 
zuje około 20.000 stopni C. Wobec niego 
słońce nasze jest już starcem. który swą 
przeszłość jasną już dawno ma moza sobą, 
a obecnie świeci już tylko światłem biało- 
żółtem. Słońce nasze już się ochłodziło 
znacznie. a temperatura jego powierzchni 
wynosi tylko 5000 stopni C. Słońce nasze 
jest wprawdzie jeszcze w najlepszych la- 
tach, aczkolwiek wiek jego świetności już 
minał. 

Wyraźnego dowodu na to, że słońca ga- 
sną, dostarcza nam gwiazda Algol w'gwia- 
zdozbiorze Perseusza. Gwiazda ta w regu- 
larnych okresach ciemnieje, by nastepnie 
znowu zajaśnieć jasrqem światłem: Zagad- 
kowe to zjawisko polega na tem, że gwia- 
zdę Algol okrąża ciemny towarzysz, który 
co pewien czas zakrywa ją przed oczami 
ziemskich obserwatorów. Ten towarzysz 
ciemny nie jest wszakże ciałem  niehie- 
skiem, na kształt naszego księżyca, lecz 
sam planetą, która już prawie zupełnie 
wygasła. 

Takich ciemnych słońc istnieje w prze- 
stworzach mnóstwo. Nie znamy ich, po- 
nieważ nie świecą i żaden promień od 
nich do nas nie dociera. Świadczą one 6 
tem, że i wszechświat podlega najwyższe- 
mu prawu znikomości i wiecznego przeo- 
brażania się. WiP 


— o 


Nie trzeba być mądrym 
— Pan czyta taką trudną książkę na- 
ukową. Trzeba być chyba bardzo mądrym, 
aby takie dzieło zrozumieć, 
— Ależ bynajmniej, nawet pan by to 
zrozumiał. 


Okoliczność łagodząca 
— Własność prywatna! Kąpać się tu 
nie wolno! 
— Ależ ja się nie kąpię, proszę pana. Ja 
sobie odbieram życie, 
— A to co innego. Proszę tam daleji 
Tam jest głębiej. 


Marja Sokół wystąpi w zato 


w .CvFtteri" 


